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WIEDER. Jak . donosiliśmy, ------------------l.---------------------
dnia 19 bm. w późnych go-

dzinach wieczornych rozpoczę 
Io się końcowe posiedzen~e 
Kongresu Narodów w Obrome 
Pokoju. . 
Dobiegają końca ośmiodnio­

we obrady wielkiego Zgroma­
dzenia Narodów, które wysła­
ły do Wiednia swych najlep­
szych przedstawicieli, aby wy­
razili niezłomną wolę pokoju 
setek milionów ludzi, 

ogromna sala Filharmonii 
Wiedefu;ltiej ni.gdy jeszcze nie 
:mieściła tak wielu ludzi. Dele­
gaci. obserwatorzy, goście, 
dziennikarze zapehrili parter 
balkony i galerię: ludzie stoją 
nawet w przejściach, między 
rzędami krzeseł i przy 
drzwiach; 

Uroczysta akademia w stolicy 
z okazji 73 rocznicy urodzin ' 

wodza posłępowei ludzkości 

JOZEFA STALINA 
Depesza., Prezesa Rady Ministrów 

L 
pok 'i i 

• • oczn1c ro Zin Wśród burzy oklasków zaj­
muje miejsce przewodniczące­
go wybitny francuski bojow­
ni o sprawę pokoju, jeden z 
przywódców Swiatowej Rady 
pokoju Yves Farge. Udziela 
on głosu se!tretarzowi general­
nemu Swiatowej Rady Poko­
ju Jean'owl Laffitte, który 
składa sprawozdanie o skła­
dzie delegacji na Kongres oraz 
o dokonanej przez Kongres 

Bolesława Bieruta 
do Józef a Stalina 

WARSZAWA (PAP). - W 
przededniu 73 rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina - 20 bm. 
odbyła się w Teatrze Polskim 
w Warszawie uroczysta aka­
demia zorganizowana przez 
Komitet Centralny Pfllskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, 

Na akademii obecni byli 
członkowie Rady Państwa, 
członko}'Vie rządu, członkowie 
KC PZPR, przedstawiciele 
stronnictw politycznych, Woj­
ska Polskiego, organizacjf spo­
łecznych, przedstawiciele świe 
ta naukowego i kulturalnego 
oraz liczni przodownicy pracy. 

ho.rąże nowej epoki 
DO . 

pracy organizacyjnej. 

PRZEWODNICZĄCEGO Jl.ADY l!rllNJSTBOW 
ZWIĄZKU SOCJALliSTYCZNYCB REPUBLIK B.ADZU:ClltICB 
TOWARZTSZA JOZEFĄ STALINA 

Hoeilnra-Er••I 
w Kongresie Narodów w 

Obronie Pokoju - oświadczył w ctnt;a Waszyeh urodzin prze- polsko-radzieck_a, teąea • po«­
Laffitte - zwołanym przez syłam wam, Drogi ~owa.rzyszu staw rozkw!.tll Polskie! kecą­

Stalin - odkrywca, realizator 
i głosiciel prawa socjalizmu 

Swiatową Radę Pokoju i obra- Stalin, w imieniu nara.du polskie- PCl'!IPOllteJ Lu.doweJ. 
dującym w Wiedniu od dnia 12 go oraz rządu Polskiej Rzeceypo- Pragnę za.pewnlć Waa, te •­
do 19 grudnia 1952 r. wzięło u- spo.Utej LudoweJ 1 moim włas- r6d polski nł• b~e ezezę4zlł 
dział 1.857 uczestników, któ- nym, naJserdecznleJsze pozdro- wysiłków, ab„ wszeehst.ronnłe 
rzy przybyli z 85 krajów, w wtenla 1 tyczenia. wzmaenJać swój wkł&d do wsp61-
tej liczbie 1.604 delegatów, 105 Na.ród Polski otacza Was ezch' 1 neJ walki naszych bratnldl naro­
zaproszonych gości, 102 obser- miłości- Ja.ko swego wielkiego dów oru: zacldntać braten:kl eo­
watorów, 46 przedstawicieli przyJaclela 1 nauczyciela, s dzia- Jusz ze Zwlllzklem Radzieckim -

organizacji narodowych i mię- łalnok!ą Jńórego ~ako klerowul- ostoJą pokoju 1 niepoclległośei na-
dzynarodowych. ka sławnej Komunistycznej Par- rodów, 
Przewodniczący Yves Farge tl1 Związku 0Radzlecklego 1 pw· 

podał do wiadomości, ie Kon- stwa radzieckiego związane jest 
gres otrzymał przeszło dwa wyzwolenie oraz ugruntowanie 
tysiące orędzi powitalnych od niepodległości t beepieczeństwa 
ludności miast i wsi, od za-1 na.szeJ ojczyv;ny, Jej oslągnJc:cta 
kładów pracy, od organizacji w budownictwie soeJallmnu o.raz 
oraz od znanych działaczy stale pogłęblaJąca się przyja.tń 

Gorąco Wam tyezę, TO'W&rZTSZD 
Przewodulcąey, dłuflell lał ty­
cia I zdrowia dla dobra sprawy 
postępu 1 poko,tu na cał1Jn Cwle­
ele. 

(-) BOLESŁAW BIERUT 

różnych krajów. C?rędzi~ te 
wyrażają gorącą sobdarnosć. z 
ideami Kongresu oraz pragnie· 
nie obrony pokoju na całym 
świecie. 

Depesza Komitetu Centralnego 
Polskfej Zjednoczonej Partii Robołnrczej 

Następnie uczestnikom Kon- DO 
gresu przedstawiono· zalecenia TOWARszyszA JOZEFA STALINA 
przyjęte przez trzy komisje · Moskwa-Kreml 

Zalecenia te stanowią podsta · z okaztl '3:..eJ rocznicy wuzyeh daml zwtąz:ku Radz:leeklel'o 0 
wę dla uchwał Kongresu. - w 1m1e- zwiększenie wkładu nanego naro 

Kongres Przystąpił następnie urodzin przesyłamy „am 
j dn onej Partii du do świętej walki o sprawę za.-

co najważniejszej części swej nlu Polskiej z e ocz chowania pokoju. 

P
racy - do omówienia trzech RobotnlczeJ, w tmtentu narodu 

1~ 6<: polskiego buduJl\oogo socjallmn -
uchwał. "tóre mają pom .. w naJserde-cznleJsze tyczenia dtuglch 
zmobilizowaniu nowych milio­
nów ludzi na całej kuli ziem- lat tycia 1 zdrowia dla dobra ca-

k • leJ ludzkości, 

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTU ROBOTNICZEJ 

Obecni są charge d'affaires 
ZSRR - D. I. Zaikin oraz 
przedstawiciele dyplomatyczni 
państw zap yjaźnionych. 

Nad prez,odium na tle czer­
wieni jaśnieje bielą popiersie 
Wielkiego Stalina. 

Po odegraniu hymnów naro­
dowych Polski i ZSRR, akade­
mię zagaja i przewodniczy 'ej 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR Aleksander Za­
wadzki. 
Następnie członek KC PZPR 

Stefan Jędrychowski wygłosił 
referat obrazujący życie, wal· 
kę l genialny wkład myśli 
twórczej Józefa Stalin.a w 
naukę marksizmu-leninizmu. 
Słowa referatu wywołują 
wśród zebranych wielokrotną, 
gorącą manifestację uczuć :mi­
łości do genialnego nauczycie­
la mas pracujących całego 
świata. (Fragment referatu po­
dajemy na stronie drugiej). 

Z kolei depesze KC PZPR 
do Józefa Stalina odczytuje 
sekretarz Komitetu Warszaw­
ski.ego PZPR Władysław Mat­
win. 
Słowa depeszy przyjmują 

/ zebrani długotrwałą potężną 
owacją. I 

Pędzi pociąg historii, 
blyska stulecie - semaf01'. 
Rewolucji nie trzeba glorii, 
nte trzeba szumnych metafor, 
potrzebny jest maszynista, 
którym jest On: 
towarzysz, wódz, komunista -
Stalin - slowo jak dzwoni 

Władysław Broniew&kl 
„Słowo o Stalinie" 

Imię Stalin wyrosło na 
przełomie dwóch w dziejach 
ludzkości epok, by słać się 
symbolem I sztandarem no­
wej, nieodpartej, zwYCięsldej 
epoki wyzwolenia człowie­
ka i narodów - epoki socja­
lizmu i komunizmu. 

Historia, której rytm tak 
potężnie został przyspieszony 
właśnie dzięki wyzwolonej 
przez socjalizm świadomości 
mas ludowych l właśnie 
dzięki świadomemu działaniu 
mas, którymi :.teruje partia 
Lenina-Stalina oraz. poza 
ZSRR, lenlnowsko-stalinow­
skiego typu partie rewolu­
cyjne I robotnicze - historia 
ze szczególną dokładnością 
wydobyła wielkość przewod­
niej roli Stalina. Wielkość 
pracy I walki Stalina. 

Jest to praca 1 walka r6w­
nie gigantyczna. r6żnorodna 

skiej do walki przeciw o groz w dntu Waszydi urodzin nuód 
ble trzeciej wojny światowej. 
do walki 0 trwały pokój. polski łączy się z bratnim1 naro­

dami radZleeklml w glębokleJ 
Po ogłoszeniu dokumentów, cZCl 1 miłołct dla waszeJ osoby -

poddano je pod głosowanie w wielkiego boJownH<a 0 urze.czy­
każdej delegacji oddzielnie. wlstnlenlo naJszJ.aehetnleJs-ey<:h 
W różnych n;uejscach wielkiej marze:ll. Jud7Jkośet, budowniczego 
sali posledzen, w pokojach są- komunizmu 1 chorąteg0 pokoJu, 
siedrrlch i na balkonach z::- wskazuJącego wszystkim wyzyski 
brali si~ członkoWie delegaCJl. wany.in 1 actemlęt!>Dym ludom 
Delegaci wznoszą okrzyki na drogę wyzwolenia t budowy no-

Rząd polski • nie będzie tolerował 

cześć KongreslL wego szczę~llwego :tycia. 

działalności sprzecznei ze zwyczaiami 
przyjętymi w stosunkach międzynarodowych 
Nota MSZ do p(>selstwa Izraela w Warszawie 

W uroczystej atmosferze • 
l iki z Waszą działalnością nar6d 

Yves Farge og asza ~ n 1 wyzwolenie naszeJ 
głosowania. Za przyjęciem 3asz ąezyhltl rawskiego Jarzma 

1 d dó P·ęc·u wiei o ezyzny z e • 

WARSZAWA. - W dnia 11 grudnia br. Ministerstwo norm działalności, przewidzia­
Spraw Zagranicznych przesłało do poselstwa Izraela w War- nej prawem i zwyczajami o­
szawie notę, w której m. In. czytamy. !::>owiązującymi wszystkie przed 

ape u o rzą w ł 1 : b.lstor ot w dzleJacll na-
kich mocarstw głosowało 1.63 1 yczn„ zwr 

«ób· 7 delegatów wstrzymało szego narodu t głęboką wiarę w 
O~ • ~elęstwo sil pokoju I Postępu 
się od głods~. K N nad slłam.t woJny 1 barbarzy:ll.-

Za orę ziem ongresu a-
rodów padło 1.626 głosów; 10 stwa. . 

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych przesyła wyrazy sza­
cunku Poselstwu Państwa 
Izrael i ma zaszczyt zakomu­
nikować co następuje: 

delegatów · wstrzymało się od Nauki t lnkazanla p?ynąee z 
głosu. waszych genialnych pra.e, -.rze- zarówno prawo mfędzyna-

Wyniki jednomyślnego gło- poJone Waszą my§lą uchwały rodowe jak i uznane oraz sto­
sowania uczestników Kongre- XIX ZJazda sławnej KPZR, wy- sowane' zwyczaje międzynaro­
su wywołały entuzjazm dele- powiedziane przez Was na tym 1owe, regulują zakres normal­
gatów. ZJetdzle historyczne słowa !ą dla nej działaln@ści przedstawl-

0 godz. 3.00 w nocy z 19 narodu polskiego drogowskazem ::ielstw dyplomatycznych, kt6-
na 20 grudnia Yves Farge t natchnieniem do wzmotoneJ wal I re jak wiadomo mają za za­
oznajmił, że wielki Kongres w Id o zbudowanie socJallzmu w 1anie reprezentację i . ochronę 
Obronie Poli:oJu z&kańczył naszym kraJ,u, o zaclefalenle wlę- interesów swego panstwa i 
obrady. ~- · ' ,u- l>r..lltar.sldeJ »rzyJatnl z naro- swych obYwatPli wobec J)aó-

stwa, w •którym są akredyto­
wane. W żadnym razie nie na­
leży do kompetencji przedsta­
wicielstwa dyplomatycznęgo 
popieranie. pobudzanie do dzia 
łalno§ci lub inspirowanie ja­
kichkolwiek ugrupowań poli­
tycznych w kraju, w którym 
wykonują swą działalność ' u­
rzędową, jak również organi­
zowa'1.ie emigracjf ohywateli 
tego kraju lub jej propagowa­
nie. 

'ltawicielstwa dyplomatyczne 
Poselstwo Państwa Izrael wY­
kraczało poza ramy normal­
"lych funkcji dyplomatycznych 
1raz nadużywało przywilejów 
iyp!omatycznych dla działal­
"lOŚcf sprzecznej z obowlązu­
·ącymi w stosunkach między-
1arodowych zwycza~ami 1 do­
":lrymj obyczajami. 

Poselstwo usiłowało repre­
~entować wobec Państwa Pol­
skiego nie tylko interesy Pań­
'itwa Izrael i jego obywateli. 
co należy do funkcji Poseł­

- Poselstwo Państwa Izrael. 'twa. ale również pretendowa­
n.iestety, nie stosowa!o si~ do l -·· (Dalszy ciae: na str. 2J 

I · wszechstronna, jak gigan­
tyczny, różnorodny ·I wszech• 
stronny Jes~ sam socjalłzm, 
Rozwijając genłalnle. • 

właściwlł sobie krystalic:mit 
jasnością, naukę Marksa, 
Engelsa i Lenina, broniąc jej 
przed wszelkimi zdradziecki­
mi wypaczeni i, a równie! 
Pl'Zed wszelldmJ dogmatycz„ 
nym skostnieniem - Stalin 
rozszerzył i wzbogacll łeorię 
marksizmu - leninizmu roz• 
striYgającyml o jej słuszno­
ści doświadczeniami okresu 
budownictwa socjalisłycme­
go. 

W ogniu straszliwej woJlrl 
przeciw faszyzmowi l naj­
większej potędze młlitarnej, 
jakit kiedykolwiek do owego 
czasu zbudował kapltalłzm, 
w decydującym starcia 
dwóch ustrojów I dwóch 
epok - geniusz Stalina orga­
nizował i zorganizował ZWY­
cięstwo socjalizmu, uwielo­
krotnił Jego potęgę l promie­
niowanie, uczynił go nie­
zwyciężonym. I sprawił, że 
uwielokrotniona potęga so­
cjalizmu niosła wyzwolenie 
narodom, wśród których był 
naród polski. 

Dziś, kiedy w Związku Ra­
dzieckim odwieczną ciszę ste 
pów rozerwał I wypełnił 
warkot potęźnych motorów: 
dziś, kiedy gorący, jałowy 
od wieków piasek pustyni 
zaczyna szybko pić wodę ży· 
cia z .nowozbudowanych ka• 
nałów i zmienionych w 
swym ble~ wielkich rzek 
Kraju Rad, dziś, kiedy w 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich milio­
ny hektarów wydartych pu­
styniom I stepom, I miliony 
nowych kilowatów, i setki 
tysięcy nowych maszyn przy 
gotowują materialną baz' 
komuniimu - Jesł w tym 
wszystkim myśl I wola 
Stalina. Jest w tym ws:eyst­
klm praca t walka Stalina 
Genialna myśl I ielazna wo­
la Stalina, gigantyczna praca 
I niestrudzona walka Stalina. 

Co jesł treścią najgłębszii 
tej myśli l woli, tej pracy 
walki? 

W przededniu XIX Zjazdu 
Komunistycznej Partii Zwią1 
ku Radzieckiego ogłoszona 

fDa.ls..z;v ciaa ~ str.. ~ 



Z głęboką czcią i miłością obchodzi cała postępowaludzkość Nota · MSz·· 

73 ROCZNICĘ URODZIN JOlEFA STALINA i~~~E:'.~~w~~ 
Fragmenty przemówienia Stefana Jędrychowskiego na akademii w Warszawie 

ło bezprawnie do wy-s.tęopOl'lł'.!!'­
nia w imieniu obywateli ~ 
sk:ich narodowości zydowsltiej, 
wbrew zresztą ich życzeniom. Towarzysze! kości, Wielkiej Socjalistycznej 

Rewolucji Październikowej, w 
Cała postępowa ludzkość z toku której proletarih rosyj­

głęboką czcią i mil-Ością ob- ski na czele mas chłopskich i 
chodzi 73 rocznicę urodzin narodów Uci!rkanych przez ca­
wielkiego wc<lza klasy robot- ta obalił władzę kapitalistów 
niczej, genialnego przyjaciela i obszarników i po raz pierw­
i k~mtyn tora dzieła Lenina, szy w dziejach ust:mowił wła 
współtwót1ty i organizatora dzę robotników i chłopów na 
Socjalistycznej Rewolucji Paź· ogromnym terytorium, stano­
dziernjkowej i państwa radzie- wiącym szóstą część świata. 
ckiegol budowniczeoto socjali- Towarzysz Stalin odegrał de­
zmu, pogromcy hitlerowskiego ~ydującą, kierowniczą rolę w 
faseyzmu i oswobodziciela na- rozgromieniu licznych armii 
rodów, wodza światowego o- białogwardzistów i interwen­
boim pokoju, demokracji i so- tów, którzy chcieli utopić we 
cj.alizmu - Towarzysza Józe- krwi rewolucję socjalistyczną 
fa Stalina. i zdusić młodą Radziecką Re­

Postać Towarzysza Józefa 
Stalina jest obok postaci twór 
ców socjalizmu naukowego, 
Karola Marksa i Fryderyka 
Engelsa, obok postaci wiel­
kiego Lenin.a, największą po­
stacią historyczna w całych 
dotychczasowych dziejach lu­
dzkości, zduzniewa.iącvm prze­
jawem wielkości ducha i ge­
niunu, odpowiadającego wiel 
kości naszej przełomowej epo­
ki, epoki rewolucji socjalistycz 
nej i zwyclestwa socjalizmu 
nad kapitalizmem, epoki li­
kwidacji społeczeństwa opar­
tego na wyzyskn klasowym I 
budoV\ry nowego społeczeń­
stwa, bezklasowego społeczeń 
stwa komunistycznego. 

Cale życie Towarzysza Sta­
lina nierozerwalnie związane 
jest z organizowaniem się re­
wolucyjnego ruchu robotni~ 
czego, z walka o rewolucyjna 
partię nowego typu, partię 
zdolną poprowadzić proleta­
riat na czele mas pracujących 
do zwvcięskiej walki z kapita­
lizmem i przeżytkami feudaliz 
mu, z umacnianiem i rozwija­
niem zwycięstw rewolucji so­
cjalistycznej. '!;>udową społe­
czeństwa socjali•tvcznego w 
Zwiazku Radzieckim i dal­
szym stopnlowvm rozwojem 
od socjalizmu do komtml-imu. 

Towarzysz Stalin je~t wraz 
z Leninem organizatorem i 
kierownikiem najwlększe~o 
wydarzenia dziejach ludz-

publikę Rosyjską i bratnie 
repubHki radzieckie w ogniu 
wojny domowej. Już w czasie 
wo.iny domowej ujawn!ł się 
wojenny geniusz Towarzysza 
Stalina, który tak mocnym 
blaskiem zajaśniał w okresie 
wielkiej wojny w obronie oj­
czyzny przeciwko hitlerow­
skiemu faszyzmowi. 

Po śmierci Włodzimierza 
Lenina, Józef Stalin, rozwija­
jąc genialną teorię Lenina o 
możliwości zbudowania socja­
lizmu w jednym kraju i obro­
niwszy tę teorię przed ag~n­
tami imperializmu - trocki­
stami, bucharinowcami i zino­
wiewowcami, poprowadził 
partię komunistyczną do zwy­
cięskiej walki o ·zbudowanie 
społeczeństwa socjalistyczne­
go. Stalinówska teoria socja­
listycznego uprzemysłowienia 
kraju, a w szczególności pla­
nowego rozwoju ciężkiego 
przemysłu, jako drogi prowa­
dzącej do lik~Nidacj! zacofania 
i do stworzenia podstaw u­
stroju socjalistycznego, była 
prze°lf"odnią idea wspaniałych 
stalinowskich planów 5-let­
nich rozwoju gospodarki na­
rodowej, dzię'd realizacji któ 
rych Związek Radziecki stał 
się w ciągu zaledwie kilkuna­
stu lat krajem fiowoczesnego. 
socjalistycznego przemysłu i 
przodującej techniki. • „ • 

Po zbudowaniu ustroju so­
cjalistycznego i uchwaleniu 

nowej Konstytucji Zwią7Aru I procesów dzlalaj1teych nieza­
Rad-zleckiego, Towarzyąz Sta- leżnie <}o woli ludzkiej, prze­
lin nakreślił na XVIII Zjeż- prowadził druzgocącą kryty­
dzie Wszechzwiązkowej Ko- kę wulgarnych, pieudonau.ko­
munistycznej Partii (bolszew'! wych pcjęć o charakterze 
ków) drogę dalszego rozwoju tych praw. 
Związku Radzieckiego, d.al­
szego potężnego wzrostu jego 
sił wytwórczych i stopniowe­
go przechodzenia od socjaliz­
mu do komunizmu. Zdradzie­
cki najazd hitlerowskiej III 
Rzeszy . na Związek Radziecki 
przerwał ten pokojowy roz­
wój. Towarzysz Stalin natych 
miast po >•,rybuchu wojny sta­
nął na czele Państwowego Ko­
mitetu Ob:i:ony i osobiście po­
kierował dziełem z.mobilizo­
wania wysiłków całego naro­
du w celu zorganiMwania o­
brony i rozgromieni'a najeź­
dźców. Gigantyczne zm'agania 
narodów radzieckich ż hitle­
rowskimi barba!·zyńcami i kh 
wasalami stały się zarazem 
wielką historyczną próbą ra­
dzieckiego ustroju społeczne­
go i ustroju politycznego. 

Ogromny dorobek teoretycz 
ny Towarzysza Stalina, który 
rozwinął i wzbogacił skarbni­
cę marksizmu-leninizmu, za­
wiera niezwykłe bogactwo my 
śli, niezwykłe bogactwo' wska 
zań, mających ogromne zna­
czenie teoretyczne i praktycz­
ne dla budownictwa socjaliz­
mu 01:.az dla rewolucyjnego ru 
chu mas pracujących na ca­
łym świecie. 

rren dotychczasowy dorobek 
został uzupełniony i niezwy­
kle wzbogacony w ogtatnlej 
klasycznej pracy Towarzysza 
Stalina pt. „Ekonomiczne uro­
blemy socjalizmu w ZSRR". 

Nał'ód polski ma szczególne 
powody obchądzić dzierl uto­
dzin Wielkiego Stalina, naj­
lepsżego przyjaciela narodu 
polskiego, szczególnie ciepło i 
serdecznie. Towarzysz Stalin 
zawsze był bliski pol&kiemu 
ruchowi rewolucyjnemu, znał 
ten ruch i nieraz pomagał mu 
prostować błędy i torować 
drogę naprzód. Towarzysz 
Stalin zna nasz kraj, serdecz­
nie wspomina o sw'li1111 poby­
cie w Krakowie przed pierw­
szą wojną światową, Towarzysz 
Stalin wraz z Leninem zawsze 
walcźył ó · słuszną marksistow 
ską linię w rosyj.skim ruchu 
robotniczym w kwestii na-ro­
dowej, o uznanil'i · prawa uci­
skanych narodów do sa­
mookreślenia i krytykowi>ł 
luksemburgistowskie błędy 
SDKPiL w tej sprawie. Z ini­
cjatywy Lenina i Stalina jed­
nym z piei<wszych aktów re­
wolucyjnej Rosji było prze­
kreślenie traktatów rozbioro­
wych zawa·rtych przez Rosję 
carską z Prusami i Austrią. 

Zwycięskiej działalności re­
wolucyjnej LenJna i Stalina 
naród polski zawdzięcza odzy­
skanie niepodległości w roku 
1918. 

Bohaterska walka narodów 
radzieckich ! zwycięstwo Zwią 
zku Radzieckiego nad hitle­
rowskimi Niemcami przynio­
sło p0 raz drugi narodowi pol 
skiemu wyzwolenie, tym ra­
zem nie tylko narodowe, ale i 
społeczne. Dzięki osobistej o­
piece towarzysza Stalina w 
Zwiątku Radzieckim powstała 
armia polska. Zaczątek Wt'az 
z Armią Ludową w kraju od­
rodzoriego Ludowego Wojska 
Polskiego. 

Dzięki ZwiązkoWi Radziec­
kiemu i osobiście Towarzyszo­
wi Stalinowi Pols>ka odzyska­
ła zagarnięte jej przed wie­
kami Ziemie Zachodnie po 
Odrę i Nysę i ustaliła przy­
jazne stosunki z Niemieoką 
Republik<t Demokratyczną. 

Towarzysz Stalin kieruje 
nieocenioną Pomocą okazywa­
ną przez Związek Radziecki 
naszemu krajowi w budowni­
ctwie socjalimnu, w rozbudo­
wie nasz€go socjalistycznego 
'I'Zemysłu. Z inicjatywy To­

>\rarzysza Stalina, Związek Ra 
dziecki buduje w Warszawie 
własnymi siłami i środkami, 
jako dar dla stoli.cy, wspania­
ły ,Pałac Kultury i Nauki, 
ktory stanie się trwałym 
i widomym pomnikiem przy­
jaźni polsko-radzieckiej i bez­
interesownej pomocy Związ­
ku Radzieckiego, okaZYWanej 
naszemu krajowi. 

Nauki i wskazania Towa­
rzysza Stalina mają dla nas 
nieocenione znaczenie w prak 
tyce budownictwa socjalizmu 
w naszym kraju, uzbrajają 
.nas ideologicznie przeciwko 
wrogitn siłom klasowym, po­
zwalając nam skutecznie prze 
zwyciężać i pokonywać prze­
szkody i trudności, na jakie 
napotykamy na naszej drodze 
ku wspaniałej przY'Szłości. 

Po.selstwo wzywało do $WY"'h 
biur oo:rwateil pa.Jiskich na.ro-do· 
wc:lct tydowskleJ, namawlaJllC Ich 
do wszczęcia starań o WY'J&'l!d z 
P<>~s}'i i żądając przekasywan'.a 
mu odp>sów podań I dok1111nrn· 
tów do win.dz poJfłlclch. Do tego 
cel11 słttży!y równlet nlektórYlU 
prz.c.dstaw'.<:ieloon poseLstwa w:VJaz 
dy w teren dJa pozy6'kanla kon­
taktów, przy czyrn nie omiemkali 
out grać na u.c~'Clach rellgiJnych, 
0<bl<'rając so-ble dla SJ>O<!ll<ań e-y­
nagogt i Lnne m!eijis.ca, zwiąZBOle z 
1q>rawlaniem lrnltu reUgijnego n­
ru-: dom~ając »lę ood kongretra~li 
wymaniowY'c'h za.pranania przcto­
s.tawidełi poseilistwa.. Tę dmlal­
noś~ oraz .)<tgo cele pot~r4<1lł w 
»wych zemurnlnch urzędnil< p09el­
st~va, Ar! Lerner. 

Pct5lu1:'11JłtC się w;rteJ wym~o­
ny;ml m.etodaml d'l'Jalanla prz<!Jt'­
staw>cl..te pose'!stwa utrzvm:vwaJ! 
konta.kt.y z elementa.ml syJon!.3-ty<"z 
DY'llll, jak na przyiktad .z O:rj :wi:Glll 
RacM<.o, rewl:nlonl·s·~. 11. Cl!IAGn­
kl t!lln organlza.c.ji fa.w.ys•6'" ży•tlow 
sklefl, D:S!łdzonym pmez ISO.Il Po~­
"kle-J Rzocz~•pe>Gpoll lej Lt:1łoweJ 
u nf.ede-1raln11 d'Zlalalnośe w l'ol­
„c,.,, z Abr<1>mean Futer11lllW!m, Sey­
Ją AlK'IU~hlC<Jn i innymi. 
Samozwańczv patrooat nad 

obywatelami :Polskimi narodo­
wości żydowskiej i agitacja e­
migracyjna służyły zarazem :za 
pretekst dla gromadzenia wia 
d<Jmości, dotyczących organi­
zacji politycznych i społecz­
nych w Polsce, sytuacji na 
Ziemiach Odzyskanych, sieci 
komunikacyjnych, sił obron­
nych. ~ 

Jak wiadomo, kontynuacją 
tej działalności jest praktyka 
przesłuchań przez władze pań­
stwa brael imigrantów z Pol­

W pracy tej Towanysz 
Stalin postawił i rozwiązał w 
sposób naukowy podstawowe 
zagadnienia współczesnej nam 
epoki historycznej. Towarzysz 
Stalin przeprowa~ził głęboką 
analizę praw ekonomicznych, 
działających w społec-zeństwie 
socjalistycznym, u.zasadnił o­
biektywny charakter tych 
praw stanowiących · odbicie 

Wieczna 
połączyły 
zawsze. 

Przyjaźń i pamoc okazywa- ski, między innymi na temat 
na przez Towarzysza stalina potencjału produkcyjnego Pol­
narodowi polskiemu zobowią- ski, sił obronnych, zastoso­
zuje nas do jeszcze bardziej wanie innowacji technicmych 
ofiarnej pracy i walki o reali- w Polsce, stanu kolejnictwa, 
zację Planu 6-letniego, do je- handlu zagranicznego, aparatu 
szcze większejfo zespolenia na- państwowego itp. wiadomości. 
szych szeregów we Froncie . W Z'Wiązku z wyżej przed­
Narodowym, do zwiekszenia stawionymi faktami, charakte­
naszego wkładu. w waikę o u- ryzującymi działalność Posel­
trwalenle pokoju na świecie i stwa Państwa Izrael Minister. 
w umocnienie sil obozu poko- stwo Spraw Za.granicznych ka 
ju i demokracji, do zwiększe- terror:Ycznie domawa się od Po· 
nia czujności w walce z agE!n• selstwa zanJecbanla wyże.f o­
tam! imperializmu, do włoźe- mówionych nledopuszczalnyeb 
nia maksymalnych starań dla praktyk oraz przestrzegania i 
przyśpieszenia realizacji wlel- posza.nowanla praw, zwyc„,a­

przyjaźń 1 sojusz kich idei Lenina i Stallna, Jów przyjętych w stosunkMh 
nasze narody na j idei socjalizmu i komunizmu./ mi~dzyn~rodowych i dobrych 

obyczajów. 
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(Dokończenie ze str. 1) 

została nainowńa, renia.łna 
praca Stalina: ,.P.knnomłe:tlle 
problemy socjalizmu w 
ZSRR". 

73 rocznica urodzin 
W pracy tej Stalin odkrył 

ł - z właściwą sobie za­
dziwiającą Jasnością ł pros­
totą - zdeftniowl\ł · podsta­
wowe prawo ekonomiczne 
soc.ializmu. 

CHORĄZEGO NOWEJ EPOKI 
„ZAPEW~IENIE MAK~Y­

MALNEGO ZĄSPOKOJE­

NIA STALE ROSNĄCYCH 
MATERIALNYCH I KULTU 
RALNYCH POTRZEB CAŁE 
GO SPOŁECZEf;TSTW A, W • 
DRODZE NIEPRZERWANE­
GO WZROSTU I DOSKONA 
l.i,ENIA PRODUKCJI SOCJA 
LISTYCZNEJ NA BAZIE 
NAJWYŻSZEJ TECHNIKI". 

Oto podstawowe - w ZSRR 
już w pełni wcielane w iy­
cie, w krajach budujących 
socjalizm realizowane od łun 
damentów - prawcfł socja­
lizmu. 

I oto zarazem naJ1lębsza, 
humanistyczna, porywająca 
treść gigantycznej pracy i 
nieugiętej walid Stalina: do­
bro człowieka I całego spo­
łecmń~twa. szezęśdc czło­
Wieka i całego społeczeństwa. 

Do tego właśni - do po­
łożenia kresu udwiecwej 
niewoli i pode,łaniu godno• 

Stalin od pierwszej chwili, 
podejmując ciężki bój „ 
okresie caratu, gdy naj­
mniejszy ruch naprzód 11:.na­
we.no za najciężsżą zbrod­
nię''. Tego właśnie socjali­
stycznego prawa do wolności 
od nędzy i ucisku: tego właś­
nie socjalistycznego prawa 
do ooraz szybszego i wszech­
stronnego rozwoju społeczeń-
11twa. wolnego od antagoni­
stycznych klas i kor11ystają­
Cego w pełni z rozwiJającY.ch 
się w pełni sił wytwórczych 
- tego podstawowego prawa 
socjalismu, prawa prostych 
Judzi do życia i szczęścia 
Stalin bronił bronla.c Carycy­
na I StaJlniiradu. Temu właŚ 
nie prawu. gwarantującemu 
masom JudoWYm maksymal­
ne zaspokojenie sz:vbko ro!'l­
nących potrzelł material­
nych i kulturalnych, torował 
drogę, kiedy opracowYwał 
pięciolatki niezwykłe szyb­
kiego uprzemysłowienia •-ra- · 
ju orall plany uspółdziel­
nzenia rolnictwa - a' więc, 
stwan:ał warunki nieorl'ler­
wanego wzrostu produkcji. 

ś<'i ludzkie,j większości każ- Temu prawu milionowych 
df'go nl\Mdu, do '()Oloze11ia mas do prawdziwej woJno­
kTesu nędzy, be11;robociu I śel, do ssrzęślłwego życia za­
wYzYSkowi. do nieprzerwa- pewnłł skuteczność, kiedy 110 
nego i sz:vhkiego, dzięki u- zwycięskiej woJnie kład~ fun 
spnł!'('Znll'f11u <irodków l)ro- damenty Wielkich budowli 
dnkc,11, mrostu -produkcji. komunizmu nazwanvch }lrt.<'z 
tak, h:v l!lclolna była za.spoko- narody ZSRR budowlami 
ić stale rosnące potneby stl\linowskłml. 
ee.11'~0 społt-C11eńsłwa - do Tym iyl i bje, tel!'O prag­
teJ&\f wlaśnie zmierza .lóHf 11111 i p~nie, to przygotn-

wywal i to realizuje genial­
ny sternik kraju Rewolucji 
Socjalistycznej ł genialny 
przywódca mas pracują,cych 
świata: przyjaciel człowlelra 
i narodów: odkrywca. reali­
zatGr ł !l'łosiciel podstawo­
wego prawa socjalizmu -
S ta Jl n. "' 

nomiC'Zllego prawa współ­
czesnego kapitalizmu - Sta­
lina odpowiada: 

,,Zapewnienie maksymal­
nego zysku kapitalistycznego 
w drodze wyzysku, ruiny i 
pauperyzowania większości 
ludności danego kraju, w 
drodze ujarzmienia i syste-

0 wcielenie w życie prawa matycznego ograbiania na­
socjalizmu, odkrytego i sfor- rodów innych krajów, zwła­
mułowanego przez Stalina., szcza krajów zacofanych, 
walczą wseystkie kraje bu- wreszcie w drodze wojen i 
dujące socjalizm. To jest rów militaryzacji gospodarki na­
nież sensem pracy i walki rodowej wykorzystywanych 
polskiej klasy robotniczej, dla zapewnienia najw:yż­
polskiego narodu. To jest szych zysków". 
sens naszego życia ł naszej - . 
walk" w Polsce t.tm.cej do so- Od pr:zeszło pól "'leku 

• • 
1 „ ka.żdy dzJei\, każda godzina 

CJahzmu. W Polsce, w której, praktyki impe~alizmu po-

:'':zezzwyąc ~~ęo:t"wu bli~!:!:o~ twierdza ~bsolutną_ ścisłość 
„. as . łplzmu -u stalinowskiego uogołnienia. „ego prawa socJa •• „ -
simy odrabiać zacofanie wie­
ków i~kutki zniszczeń wo­
jenny<ib. W Polsce, której 
odzyskana niepodległ6'ć kt6-
rej powrót na stare ziemie 
piastowskie, której szybki i 
wszechstronny ro!wój 
zwtązane są na zawsze Il 

Imieniem Stalina ł przyJai• 
nią Stalina. 

waika o triumf prawa 910· 
ejallzmu jest walką prze­
dw wikzemu prawu kapHa­
lizmu. Stalin w najnowszej 
swe.ł pracy zdefiniował je z 
równie precyz:v.łną jasnością 
i naukową ścisłością jak 
prawo soc.iallzmu. Na pyta­
nie, jakie sa l!'łÓwne cechy I 
wymogi podstawowe«O eko-

Zakłamana do cna propa­
randa kapitalistyczna. usiłu­
je wmówić ludziom naiw· 
nym, ii przyczyną obecnego 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych jest jakoby 
istnlf\nie i polJłyka kraju 
zwtclęskieęo socjalizmu. Pa­
nowie el liczą na krótką pa­
mięć łudzi naiwnych. Prze­
cież pierwsza rzei: światową 
zwani\ pieMl'SZI\ wojną śwla­
tow1t. rozpętały państwa ka­
płłallsłycsne. działają.a zgo­
dni~ 11 podstawow:vm pra­
wem ttapUaJi•mu, tak Jak je 
~eflniował Stalin. z°"'. R•­
dzlerki Je11Zrze wtedy w ogó­
le nie f„tnłał. Drmra zaś woj­
na 6wiałowa. która - Jak 

pisze Stalin - była sama 
wytworem ogólnego kryzysu 
światowego systemu kapita­
listycznego, rozpoczęła się 
nie od wojny w ZSRR, 
lecz od wojny międ.z;v 
krajami kapitalistycznym( 
i wbrew WYtrwałym wy­
siłkom związku Radzieckie­
go, lttóry broniąc życia 
wszystkich narodów stale 
nawoływał do zbudowania 
skutecznego systemu zbioro­
wego bezpieczeństwa i okieł­
zania faszystowskich wioch, 
.Japonii oraz hltlerowl!lkleJ 
RzellzY, której rękami kapi­
taliści USA, W. Brytanii i 
Francji chcieli zniszcr;y~ kraj 
rewolucji socjalistycznej. 

Właśnie istnienie, rosnąca 
potęga i konsekwentnie po­
kojowa polUyka ZwllłSku 
Radzieckiego, utrudnia im­
perializmowi rozpętywanie 
wojen. Właśnie istnienie, 
rosnąca potęga i WY.trwale 
pokojowa polityka Związku 
Radzieckiego, mobilizuje na­
rody eałc!fO świata do zagro­
dzenia droal p0dpalaczom 
świata. 

Wałka o pełny triumf pod­
stawowego prawa socjaliz­
mu - prawa, które jako na­
czelny cel stale ro11nąeej, bo 
soejałisłycznej, produkcji 
wytycza dobro człowieka i 
całego społeczeństwa - jest 
Hramem walką o pokój I 
Stalin potwierdza łę prawdę 
codzień. eo godzina całym 

w7siłkiem awego 1eniu&1u, 
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swej gigantycznej pracy, 
swej nieugiętej walki. · 

On, budowniczy epoki so­
cjalizmu ł komunizmu: On, 
poclstawowego prawa socja­
lizmu odkrywca, realb:ator 
gfoslciel, który jak nikt w 
świecie zna złowrogi, brze­
mienny w wojnę mechanizm 
imperializmu wskazuje 
narodom, ze mogą jednak 
zapobiec konkretnej danej 
wojnie i mobilizuje I organi­
zuje Ich wolę n.chowania 
pokoju. · 

Słynne staJłnowskle sło­
wa: 

„POKÓJ BĘDZIE ZACHO­
WANY I UTRWALONY, 
JEŻELI NARODY UJMĄ 
W SWE RĘCE SPRAWĘ 
ZACHOWANIA POKOJU I 
BĘDĄ BRONIŁY JEJ DO 
KO~CA" - obiegły kulę 
ziemską,, zelektryzowały set­
ki milionów ludzi, wzbudziły 
otnchę, nadzieję i wolę wal­
ki o życie. 

W dniu ddsiejszym Józef 
Stalin rozpoczyna '74 rok 
iycia. 

Obok narodów radziec­
kich, naród polsld oraz na­
rody socjalizm budujące iub 
o socjalizm wałczące ślą dziś · 
StaUnowl serdeczne życzenia 
zdrowia, pomy:Unoścł I dłu­
gich lat życia. Ci, w któ­
rych sercu słowo StaJin roz­
brzmiewa jak dzwon i mówi 
„pokój", I mówi „wolność od 
nędzy ł ucisku", I mówi 
„zwycięstwo". Pozdrawiaj!\ 
torujący drogę światu pro­
mienny geniusz odkrywcy: 
ł'ealiza.tora t głosiciela pod­
stawowego pt"awa socjaliz­
mu. Prawa :tycia I szczę§cla 
milionowycu mas - naro­
dów - ludzkośeJ. 

BOLUŁAW WOJCICKI 



! 

Uołecle b7E pewni. łel".wł~ PA' N O R.A·M A 9* Radziecki ucąni wnystko, · 
ee jesł w jep mocy, aby przy 
łpłeszyć klęskę Jiasze«O ws.pól-
.llflle wrop - hitlerowskich . 
'Nłemlee, umocnić przyjaźń 

~.;,i~~!1~ ~z~~ DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁODZKIEG0 11 

budowania silnej i niepodleg-łej Polski. __ : ________ _ 

(Z Usta ~ stalhta 4o Pre<rY· 
ćlium ZJa7Jdu Patriotów P<>l· l6dź, dnia 21 grudnia 1952 r. Nr 41 (274) 
sklch. 11.VL 1943 r.) „„„„„„„„ ... „„„„„ ........ „1„„ ...... „„„„„:..„-

Bolesław Bierut 

Zwycięski wódz 

R A G 

N 
aród radziecki i wszystkie 

narody Europy zawdzięcza­
ją towarzyszowi Stalinowi 

zwycic:stwo w ostatniej woj 
nie, rozgromienie hord hitlerow­
skich, wyzwolenie z niewoli. 

epoki 
M E N T) 

na zarówno w dziele wskrzeszenia 

Polski jak i zabezpieczenia jej. roz-1 
woju, siły i rozkwitu są wieko-

1 
pomne . . 

Dlatego towarzysz Stalin ota­
czany jest tak głęboką czcią i mi­

łością w Polsce przez wszystkich 
ludzi pracy, przez w<:zystkich nie­

·• 
* * 

Przed 15 laty, 11 grudnia 1937 roku, to swym 

historycznym przemówieniu na zebrariiu wy­

borców stalinowskiego okręgu wyborczego 

Moskwy J. Stalin nakre§Hl sugestywny obraz 

działacza poiitycznego, typu leninowskiego. 

Mówiąc o wymaganiach, które naród winien 

wysuwać pod adresem swych mężów stanu 

i działaczy partyjnych, Stalin wskazywał: 

„Naród, wyborcy powinni żądać od swych de­
putowanych, by stali oni na wysokości swych 
zadań, by w pracy swej nie staczali się do po­
ziomu mieszczuc;:hów politycznych, by trwali na 
posterunku działaczy politycznych typu leni­
nowskiego, by byli działaczami o tak samo wy­

raźnym i określonym obliczu jak Lenin, by byli 
t.ak samo nieustraszeni w walce i nieubłagani 

wobec wrogów lu du jak był Lenin, by nie ule-
gali żadnej panice, nawet cieniowi paniki, gdy 
nwawa zaczyna się komplikować i na horyzon­
~ie zarysowuje się jakiekolwiek niebe2'pieczeń-

Rozgroml~nle hord hltlerow"1<i<:h w <>Sta:tnlej wojnie stało 1rlę 
możllwe jedynie dzięki wspania le,l stalinowskiej strategii wo­
JenneJ. Na "'djęclu: J. S1alin, W. Molotow I K. Worosaylow 

od<:zytują depesze z frontu. 
(wg obrazu F ln.ogenowa) 

Maria Pu'manowa 

Generalissimus Pokój 
Naród polski zawdzięcza mu 

ponadto, że Wojsko Polskie brało 
ramię w ramię z niezwyciężoną 

Armią Radziecką i przy jej boku 
czynny udział w tej wojnie. Dzię­

ki towarzyszowi Stalinowi, dzię­

ki jego wysokiej ocenie zalet bo­

jowych naszego narodu, dzięki je­
go życzliwej troskliwości i wspa­
niałomyślności . powstało wojsko 
polskie w trakcie wojny, zostało 

zaopatrzohe w nowoczesny sprzęt 

wojenny, hartowało się w bitwach, 

zdobywało dośvdadczenie wo;enne, 

które dziś jest wielką zdobyczą 
naszego wojska. 

kłamanvch patriotów. - - --------- stwo, by tak samo nie 
Wiedz, źe z calego serca cię kochamy, 
wszak tyś obronil nasze wsie i miasta. 
Tyś glową naszą, my twymi rękami: 
mąż każdy - każda niewiasta. 

ulegali nawet cieniowi 
paniki jak Lenin, by 
byli tak samo mądrzy i 
rozważni jak Lenin przy 
rozstrzyganiu skompli­
kowanych kwestii. gdzie 
potrzebna jest wszecll-

s tronna orientacja i 
wszechstronne uwzględ­
nienie wszystkich riu­
>ÓW i minusów, by byli 
tak samo szczerzy i 
uczciwi jak Lenin, by 
tak samo kochali swój 
lud, jak kochał go Le-

Niech żyje generalissimus Pokój! 

By praca wciqż nam to rękac1' zakwitała. 

by uśmiechali a.ię młodzi kochankowie, 
by chleb pachnąC'I/ miłość ich tDVdała, 
by szczebiot dzieci oznaczał WlJpowiedź: · 

Niech ży;e generalissimus Polc6;r 

Strzeżemy ciebie niczym okls UJ gło!Ń, 

a księgi Marksa krzepią eię, byś mógł 
patrzeć w świat ;amo skroi burzt1 dziejowej. 
I lud - to Stalin, Cl Stali" - to lud. 
Niech żyje generali$1imua Pok6j! 

Naród polski .zawdzięcza towa­

rzyszowi Stalinowi wielki histo­
ryczny zwrot w stosunkach mię­
dzy Polską i ZSRR. 

Wielki wódz narodu radzle-c>klego §J~dz1 z uwagą kaMe llowe 
osiągnleele przemysłu KraJu Ra.d. Na .,;djęelu Jó-f Stałill. 

og-ląda nowy sa.mooebód OS<>bowy ZIS-101. 

pC"zełoż)'łADAM W'ŁOD~ 

(Zdjęcie z Jat trzydzlestyeł\) 
Towarzysz Stalin był promoto-

rem i reali~atorem zasadniczegol--------------------------------------------------------------·-----------------------------------------------------------------

przełomu w stosunkach między na­
rodem rosyjskim, ukraińskim 1 S tel'Dilc stał przy burcie i ob-

, serw-0wał stojących na brze-
, gu robotników portowych. 

białoruskim, a narodem polskim. zekaliśmy. Atmosfera naładowana 
była niepokojem, a zdenerwowanie 

Rachunek krzywd wyrządza- otPgowało ciszę. Przed molo przy­
nych Ukraińcom i Białorusinom ·echało auto z agentem nasz-ego 
ze strony polskich klas posiadają- ')rzed:;iębiorstwa. Ag~t wysiadł 

cych w ciągu kilku wieków uci- >zvbko . z samochodu,. udał się na 
. statek 1 wszedł d-0 kaJuty. 

sku ziem ukraińskich i białorus-

kich został wyrównany podczas 

ostatniej wojny przez ustalenie 

sprawiedliwej granicy, opartej na 
zasadach etnograficznych, tworzą 
cej dziś nie mur obcości, lecz gra­
nicę łączącą bratnie, głęboko za­

przyjaZnione narody. 

- Tak, teraz zobacz~'!lly, co bę-
1zie - powiedział cieśla, który 
najdował się obok mnie. 

Ale nikt mu nie . odpowiedzial. 
'.Vszystkie oczr zwrócone były w 
'derunku drzwi kajuty. Po pewnej 
'hwili wyszedł kapitan z pierwszym 
1ficerem. Popatrzył w stronę robot-
1ików portowYCh i pods7.edł do nas. 
-::t~Pśmv bez ruchlL 

Wyrównany został również dzię- Kapitan zsun~ sobie cupkę na 
ki towarzyszowi Stalinowi rachu- :ył głowy. Czymł to zawsze, gdy 

;ył 7d0'1.erwowany. 
nek wielowiekowych sporów i - Uf, ale gorąco. No, ale nic nie 
wzajemnyci.1 krzywd między naro- oomoże, musimy wyjąć ładunek z 
dem polskim, a narodem rosyj- czwartego numeru. . 
skim sporów które były zręcznie Spodziewaliśmy się, że to właśn1e 

' ' . •)owie. Skierowaliśmy wzrok na 
wykorzystywane przez siły forsu- ·ternika. 'który podszed~ do ~apita-
jące niemiecką ekspansję na na. - Załatwcie to, sterniku -:­
wschód wbrew istotnym intere- rzekł kapitan. - Wybie~zc~e sobie 

„prytnego chłopaka do dZ'.vi.gu. 
som obydwu narodów. Ale sternik się nie ruszyŁ 

Dzięki towarzyszowi Stalinowi - Co ~o. m_a znaczyć, ka:pitanieT 
My przec1ez me mamy nic wspólne­

Polska Ludowa odrodzona w no- ~o z wyładunkiem? 
wych granicach, oparta o Odrę, - Robotnicy strajkują. Wiecle 
Nysę i Bałtyk jest organizmem prze~ież o o/fi dokładnie, tak s.amo 
państwowym narodowo jednoli- ·ak Ja. Mus1my wyładować sami! 

tym 
0 

zdrowej strukturze gospo- Pierwszy oficer, który miał więk-
' . . , . .

1
. . . h "7 e zdolności dvolomatyczne, wtrą-

darczeJ, o W1e.kich moz iwoscH1c :ił siP do rozmowy. 
rozwojowych. f - Zastanówcie się sterniku, ob-

, . . . . ó k f łużyć dźwig to przecież drobna 
Po uwo1n1eniu się z więz W a- rzecz. Wdmiemy się do roboty, raz 

pitalistycznych, hamujących roz- '.i·.':'a. zrobil"lY i będziemy mieli cały 
wój Polski, po położeniu kresu ·1zien ~'nhy. 
penetracji imperialistyc'znej, któ· K~~1tan znowu zsunął sobie 

"Zap"-ę. 

ra skrzywiała i wypaczała roz- _ Skrzynie mus7..ą być wylado­
'wój Polski, zagrazając jej niepod- wane. Każdy straeony dzień kosztu­
ległości - suwerenność Polski ~ prz0 dsiebiorstwo 10.000 -'łnhrów ... 

. - Robotnicy portowi nie będą wy 
jest za~ezpiecz~na. . !'adowywać bronL. 

l'otez zasługi tqwarzysza Stśh-. _ Kapitan podwyzszyl gk~ 

Ładunek dla Pernambuco 
IL Wśdek:łoU drugieto otlleeN :rgi­
nęła w śmiedlu strajkujących. -
Dal.em z:n.ak. 

- Podnieś! 

- No 1 co? - zostanłj wynucenł 
z pracy. Dlaczego robią takie głup­
stwa? 

- To jest przeci'eż jasne! Robot­
nicy chcą ll<Jkoju. Oni nie chcą bro­
ni z Ameryki - odpowiedział ster­
nik i włożył ręce do kieszem. 

- Po co ten ładunek jest przy­
wieziony, to nas nic nie obchodzi. 
Musi być wyładowany! 

- Zapłacimy podwój'M godZliny 
- dodał pierwszy ofieer. 

Popełn:ll jednak błąd. Tego stenił· 
lrowi, który w mi~zyczasie oparł 
się przy nas o burtę nie powinien 
powiedzieć. 

- No to co, a jć my pi«Jiędzy 
nie chcemy!? · 

- Jesteście przeołe! starym ma­
rynarzem, sterniku - próbował zno 
wu łagodzić kapitan. - Już dwa­
dzieścia lat pracujecie dla naszego 
przedsiębiorstwa. Skreślimy was z 
listy pracujących 1 roboty nie do­
staniecie już na żadnym innYm 
statku... ładunek pójdzie n.a brzeg 
dzisiaj, n1e wyładujecie wy - wy­
ładują inni. 

- Kto? 
Kapitana twan: zczerwieni.ała z 

wściekłości, spowodowanej naszym 
wvzywai<>cym wyczekiwaniem na 
odpowiedź. 

- Policja - powiedział - poli­
cja przyjdzie na. okręt i będzie wy­
ładowywać." 

Jednak po tej wypowiedzi n1e czuł 
się dobrze. Pe>patrzyl. jakie wraże­
nie wywarły na robotnikach jego 
słowa. 

Sternik zaprzeczył ruchem głowy. 
- Nie• damy się sprowokować, 

kapitanie! 
- W razie odmowy wyładuje po­

licja I 
- A jeżeli my będŻiemy wyhdo­

'wywać - zapytał sternik powol; -
to wtedy nie wejdzie żaden poli­

\.. cjant na pokład?. 

- Nie - odpowiedział z ulgą 
pierwszy oficer - wtedy nie wej­
dzie ani jeden policjant na statek. 

- A kto odwiezie ładunek z brze­
gu do magazynu? 

Oficer spojrzał po na.11. Ale 
między nami nie było nikogo, kto 
by zdradzał chęć do roboty. 

- Dobrze, więc niech to zrobi po­
licja - i odszedł z kapitanem do 
kajuty. 

Sternik obr6cił się twarza do nas 
l wtedy dopiero dostrzegliśmy, jaki 
jest blady. 

Policja przyjechała na ciężaro­
wych samochodach. Na brzegu spo­
kojnie stali strajkujący robotnicy. 
Porozumieliśmy się z nimi. Odkry­
liśmv bunkier w pokładzie znnełnie 
pomału, bez pośpiechu. Sternik 
wszedł z marynarzami na pokład i 
zaczęli grzebać w skrzyniach. Moim 
zadaniem było stać na pokładzie i 
dawać znaki cieśli przy ma·newro­
wani'll dźwigiem. 

Następne skrzynie "wesoło tańcsy­
ły w powietrz.u. Jedna z nich skrę­
ciła się niebezpiecznie bokiem. Te­
go potwora nie utrzymałby najmoc­
niejszy dźwig. 
Łańcuch w swojej powietrzn.ei 

podróży rozluźnił się i jedna skrzy­
nia wpadła do wody między stat­
kiem, a brzegiem. Druga zaś zrobiła 
salto, zdawało się, że zleci na po­
kład, zmieniła jednak kierunek i 
poszła w ślady swej poprzednicz,ki. 

Pierwszy oficer roz.sz.alał się z 
wściekłości i ryczał coś na nas, cze­
gośmy nie rozumieli. 

Cieśla mrugnął okiem 1 powie­
dział: - No, to następna ... 

z tymi skrzyniami. musiało się 
udać. Wiedziałem to od razu. Łań­
cuchy już w powietrzu tak mocno 
ściskały skrzynie, że widać było ich 
zawartość. ;Deski pękały i deszcz 
karabinów wzburzył powierzchnię 
wody. 

- To jest świństwo - krzyczał 
cieśla do bunkra. - Nie potraficie 
dobrz.e za łożyć ... 

- Podnieś - usłyszeliśmy w od­
powiedzi, 

Drugi oficer, który przyszedł z 
kajuty. trzymał w ręku blok i ołó­
wek. Miał kontrolować wyładowa­
nie i liczyć skrzynie. Pierwszy ofi- Drugi oficer nie· miał czee:o zapi­
cer zaś stał na mostku kaoitańskim sać w swoim bloku. Skrzynie, 
i obserwował wszystko - brzeg, po- które policzył, nie zostały przejęte 
lki>rn•f.w okret i nas. przez nikogo na brzegu. Z początku 

- Wszystko. gotowe? - zawołał. policjanci zbierali karabinv. •rtóre 
- Gotowe! . były jeszcze całe, między drzazg.ami, 
Cieśla zazgrzytał kranem. Rarmę ale póżniei zaniechali tego i wszyst­

jego zakreśliło w powietrzu łuk i ko leżało na kupie. 
opuściło łańcuch do wnętrza nasze- Strajkujący śmieli się na cały 
go starego okrętu„. Łańcuch naorę- głos, 
żył się. Ramię podcia1męło go w Ostatnie skrzynie wyciągane z 
górę i dwie skrzynie lekko Zflkoly- bunkra, huśtały się w powietrzu i z 
sały się nad okrętem. ~ozpruły po- trzaskiem pp.falv na ziemię. Ofice­
wietrze nad pokładem 1 opuściły rom nie pomagała wściekłość 
się na dół. Portowi robotnicv usiedli w cieniu 

- Uwaga! - zawołał drugi ofi- magazynów i bawili się bev-adno-
cer. ścią policji. 

- Głębiej! krzyczałem ze Nad otworem pokładu ukazały się 
wszvstkich sił - jeszcze głębiej!. zadowolone twarze sternika i ma-

cieśla wvpuścił parę i ładunek rynarzy. 
zwalił siP. r ~ dół. - Ładunek dla Pernambuco ....-

- Pu~f.~ - krzyczałem. mruczał sternik. 
Skrzynie z trzaskiem opadły na Jeszcze nigdy nie widzieliśmy go 

brze~. Deski rozleciały się w drzaz- w tak dobrym humorze. 



I. s. Turgeniew . 

WRÓBEL ~Potężna broń w walce o zdrowie 
ZGADYWANKA. PRZYBODNICZA w początkach XX wieku da powa!niejsza choroba staje w Zwdązku !ł.adziecldm. w 

medycyna zyskala nową po- się w tych warunkach przy- ZSRR powstała nowa teoria, 
Zasta.nów s!ę o4:pcnrleib •• tężną broii. w walce o zdrowie czyną ruiny i katastrofy na- doktora Bohomolca, tłumaczą 

Wracając :z pototoanf.li ne- J Poipiennłe od10ołałem psaq:ł 
enem ueroką drogą prowadzq oddaiiłem się z nim 1zvb1co. 
cq przez las. Pies węsząc Tak, tak, nie lmłejcie słf. 
swoim zwycza;em biegl wolno Równłe.t i ja. odczułem oba1.04 
przede mną. Na.raz zwolnił przed tym małym bohater­
kroku i zniżywszy pysk do skim ptaszkiem. 

Da.stitpują-ce pytania: 1 życie ludzkie. Była nią me- wet przeciętrue zarabiającego ca bodźcowe znaczenie 1>l"'Ze-
1· Które Ptaki P?'%J"l&ti1J' do toda przetaczania krwi. Zda- człowieka. taczania krwi. W Kraju Rad 

036 na zimęT wać by się mogł<o, że tak W oficjalnym sprawozdaniu też po ra.z pierwszy otrzyma-
i. .Jakle zwierzęta ma«a"'9u·Ją wspaniałą zdobycz myśli ba- amerykańskiej służby zdrowia no suchą plazmę i surowicę, 

1 suszą grzyby na zlmęT dawczej należało .jak najsze- za rok 1948 podaje się, ze zbadano możliwości stosowa-
3· Jaki ptak chowa się w llllne rzej rozpowszechnić i stoso- wskutek braku elementarnej nia odmiennych grup krwi 

mrezy P<ld śnie~T wać. pomocy Iekał'skiej umiera tam ludzkiej oraz krwi zwierzęcej . 

ziemi .zaczql węszyć ;ak gdy- (z r~~kiego) 
by wyczul jakąś zwie-rzy·nę. 
Spojrzałem uważnie i spostrze 

4
• Czy rosną u nu w l'ol9ce • rocznie ponad 350 tys. ludzi. Na międzynarodowych kon-

roliliny mięsożerne I Ja:kieT Okaizuje się jednak, że w ed d i 1 
glem na drodze młodego wr6 p • • ł , 
bla o żóltym dzióbku i ledwo rom1e me s on co 

„ „ I Jut w 1926 powstał w Związku gre·sach m ycyna ra z ee ui 
5. Który owad ma „uszro na Anglh, Fr~nCJl cz~ Ameryce Radzle-ckim piuwszy na świecie wnosiła dotychczas w dZ'iedzi 

noi:a..,hT J?rzetaczame .krw1 stos~wai;e naukowy ośrodek przeta.czania nie przetaczania krvi.ri najpo-
c. Który ptil,k wtę'kn" -czę§~ Jest w zakresie zupełnie me krwi - Moskiewski Instytut He- . . . k d k 

drogi z pomdnta do nas odb.,.,,.a odpowiad 1• cym znaczeniu te matologlt 1 Przetaczania. Wkrót- wazmeJszy w ła nau owy. 

widocznych włoskach na leb­
ku. Widocznie wypadł z gnia­
zda (wiatr wstrząsal potężnie 
konarami drzew) i siedzial te 
raz nieruchomo, bezradnie ma 
chajqc tylko skrzydełka.mi. 

łnq metale 
J - a ą . . ce potem nowsta.ły podob<De i'nsty • 

pien&T g-0 wspaniałego środka terapn tuty w Charkowie, Lenlinr.radzle, W Związku Radzieckim czy 
T. co atę znaJduJe ~lłm Dzieje się tak dlatego, że służ Tyflisie, MJitslQJ 1 tnnyeh mia- ni się wszystko, aby IJledycy-

Energia IS'ł1>ne-cua WiPrsę«­

nlęta zo.stanie wkr6tee do 
lllutby bu-<tłl'Wn6czycll Ka.nam 
Tarikmell.zkiqoo. Spec,Jalne &­

paru,. znaJd.11 :mutosowude 
pr-gy :now~ łeduioloi:ll fllPa• 
wania, a mhrmowlcle przy c;pa 
waniu za pomOC'l energii lllło4 

kokl ptak6~ ba zdrowia w tych krajach sta.ch. Ka:My większy szpital ra· na służyła zdr<Ywiu człowieka. 
L Któ _,_„ h ak i. 'tni h "ziecki posiada własna sta.c.ję K · d eh · Ość k Gd'fl pies zbli.t11l Jię do pi­

sklęcia, z kt6r~goA :z konaróto 
oderwal się nagle szary wró­

ry J>t&k robł w 6~A- ma c ar :er wy,.,i e a~- przetaczania krwi. w najbM-dzleJ az y ocy ma r:iozn. ~-
dzle podklólkę s eybkh ołclT dlowy. NaJnowsze osiągnięcia odle·głyeh zakątkacll kralu są le- rzystan.la z wszelkich Jej naJ-

t. DlMlZego pies, gody mu Jest medycyny dostępne są tylko karze-spe.cJall&cl od przetaeza:nla nowszych osiągnięć, niezbęd­
gorąeo, wysuwa Język, a na pny- dla ludzi zamożnych. W Arne krwi. Sro.de•k ten stosuje się pow nych lekarstw i zabiegów. 

. szechnie I w każdYlllt koniecznym b tn l 
kł~ k<>li ~o nie rablT ryce np. przetaczanie krwi ko przypad'ku. Ja·k wszelkie u'9łngl Korzysta z ezpła ego ecze-

11. D1ae7'..ego kury pńee «es,.. sztuje chorego przebywające- zdrowotne - przeta.czanJ!e CN:'lbywa nia w szpitalach i klinikach. 
cizem ,,ezeszą" pióra dziobem' go w szpitalu 25 dolarów, mie ,;ę na ko•szt państwa. 

PorównaJde wła.sny wyn. lik z J sięczny zaś pobyt w szpitalu w Związku Radzle-cklm listnle-
. I 1 k · od 2 d 3 t · d .le arm!a dawcllw krwi, Ucząca 

ironv1ązan em zam es7!CZO'llym W osztu3e o ys1ęcy o- !l?.!esiatki ty„fęcv ludzi. Zasleg J 
4zlsłeJszeJ „Paneramle". larów. Nic dziwnego, że każ- sprawność ~rodk6w przetaczania 

krwi osiąg>nęly w ZSRR niezwy­

Chcesz dobrze jeździć na nartach 
„ 

CWICZ zawczasu 
CWICZENDI 1 

kły rozmach I doskOlllalość. Swląd 
eu o tym nastęt>ujące cyfry: 

W J932 r. '\'V ZSRR d&konano 
2433 tran$fuzje, w 1935 - jut 
?.2.166. w 1938 - 100.lł3, w 19ł0 -
?.28.009. 

W żadnym kraju na świe­
cie badania zagadnień zwią­
zanych z oddziaływaniem 
krwi i jej przetaczania nie 
mają tak wszechstronnego 
'.:harakteru, jak doświadczenia 
w tej dziedzinie prowadzone 

Meteoryt 
z gąbczastego 

żelaza 
Do biura sowchozu im. Mo­

łotowa w obwodzie poleskim 
dostarczono znaleziony przez 
pewnego traktorzystę meteo­
ryt o wadze 73 kg. Meteoryt 

·ten stanowi samorodne żelazo 
struktu.ry gąbczastej, niespo­
tykane na naszej planecie. 

bel i ;ak kamień spadl na zie­
mię. Wojowniczo machając 
skrzydlami i piszcząc z prze- ea. 
jęciem rzucił się w stronę Aparat tege ~ preypoint-
zwierzęcia. na wiełkie nriel'Cladło r<>tledt-

Przylecial, aboy ratowa~ S'tDe ~ tora, które zawsze %Wr6cone 
l Jelń w kleru·n.ku słoilea. W o­

dziecko. Zaslonił ie &obą„. i J gnL&ku soczewki powstaje tem 
choć sam trząsl się ze strachu,, peratura 3.000 st&pnl c. Te.go 
jego głosik rozbrzmiewał groź 1 

nie i donosnie. Pies musiał wy 1 rodzlllJu ;wara ty - Jak wy>ka-

' 

zał)' prze,prowadzone próby -
dawać mu się jak straszny ol-
brzym. Pomimo to nie mógl d<>Skonale spawają I tnlł me-

pozostać w swym be,zpiec.z-! tal:~.osowanle enerr:;tt 610-
nym ukryciu: Jakaś sila stl-j neczneJ w ZSRR - bello­

niejsza od woli kaza?a mu~ technika, ma coraz sunszv 
zlecieć na dól. zasięg. Niedawno oł>radowala 

Pies stanąl to młejsC'U ł po w l\l1>skwle wszec!hzwłą7lkowa 
chwili cofnął się nieco do ty- konferencja hello·tecbników, 
lu. Widocznie uznał . tę silę. na której omawiano mo:lll-

wo&cl rozwo)u I za.stos&Wanla 

Zdobycie pewności sie­
bie na nartach jest Spra 
wą tre·ningu. Dlatego 
ćwi-czymy codziennie 36 
przysi&dów, każdorazo­
wo prze<nonąe ciężar 
ciała raz na jedną, raz 
na dru,gą nogę, Bardziej 
silni mogą r&blć to samo 
trzyma;ąe w dłoniach 
krzesełko, względnie ro­
biąc przysiady na jednej 
nc>dze. Idealne ćwl-cze11lci 
dla wyk1>nywanła póź­
niej skrętów na nar.tach. 

aparatów slO'lleeznych w ra­
dzlec,klej gosp0<da:ree narodo­

wej, a prze-de wszystkim na 
terenie wlelkl<>h budowli ko­

muni2llllU w P<>tudnlowej częś-

ci kraJu. 

Również łodzianie mogą jeździć na · nartach 
1 W jaki sposób? -------· 

CWICZEND: I 

To nazywa się ut.Ny-
tnywaniem l'Ównowag;ł. 
Przyjąwszy figurę jak 
111& rysw:.•.i:u, kła,dzłemy 

na zewnętrznej stronie 
d.loni małą piłeczkę, jabł­
ko, względnie kłębek 
wełny, pozostając w teJ 
pozycji pól minuty. Kto 
chce mo4:e próbować 
przedłułyć ten oCZ&>S do 
1 mlnu.ty, :mnieniając ko­
lejno nogl. 

CWICZENll!: ł 

To ~wlezenle znamy wszyr.cy. U~na­
J11e mocno kolana maszerujemy przez 
3 m!nuty wvkonuiac rzutv ramion. Po 
tyiu czasie przekon1mv się sami, Jak 
watne Jest to ćwiczenie. 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr S06 {2622~ 

Przeczytaj RosnQCO wyspa 

CWICZENIE S 

Walka ze sztywnośc:lą 
clala. Po co stal: taił< kur 
czc>wo na nart31Ch, dużo 
wygodniej je<1t lekko i 
swobodnie. Sclągnąwszy 
razem nogi wykonujclny 
skoki w bok I do tyłu. 
Zbyt łatwe? To samo 
więc z podkurczonymi n'l 
gaml od.dychaJĄC caly 
czas xirzez nos. 

artykuł 
to się dowiesz 

Zdawaloby się - taka pro­
sta rzecz. Wystarczy tylko 
przypiąć narty, mocniej u.j~ć 
kijki w dłonie, lekko poch11hć 
tułów do przodu. i hej - z gó 
ry!.„ A tu ludzie lwmplikujq 
sprawę. Twierdzą, że i do te­
go potrzebna jest zaprawa na 
sati gimnastyczne3. Trudno 
się z tym pogodzić Człowiek 
wybiera się na Ś"tieg, a mu.si 
zaczynać od froterowanej po­
dłogi. Szczególnie na te~enach 
lódzkich. Nie ma tu przecież 
ostrych zjazdów, brak jest 
stromych .Podejść, a z male3 
górki?„. Phi, wielka sztuka, 
nawet dziecko potrafi zjechać. 

Tak się niewątpliwie wyda­
je tym wszystkim, którzy do­
piero w roku biezącym zamie 
rzają wolny czas po pracy 
spędzać na nartach. 

Odmiennego zdania są na­
tomiast sta„e wygi narciar­
skie. Na podstawie wielolet-

+ 
cmczENIE s 

W ter. .rp&sób zaprawiamy się do 

I 

szybkJch przerzutów ciała, szc-zególnle 
potrzebnych przy Je:l:dzie na nartach. 
Stajemy między dwoma krń 0 •łkaml, 
&ciągając tno-cn nogi ze sob., St.opy r 

zostaj:i nieruchome na zie·mi. my zd 
sla.damv kole.Jno. to na jednym, to na 
drngtttt krze,sP.!ku. KałdeP.'.n dnia pow­
tarzamy to ćwiczenie 30 razy. 

Pall;.zy ciu za tydzień 

nich doświadczeń doszti oni 
do przekonania, że począ,lku-
1qcy narciarz poprzez gimna·· 
sty~ powinien uodporn·ić swe 
mięśnie na różnego rodzaju 
energiczne sklony lub zwroty 
Te wszystkie efeKtowne ewo­
lucje, które z dziecinną wp1·ost. 
iatwością wykonują czy to ~a 
terenie płaskim, czy w górach 
wytrawni narciarze, okupione 
wstały przez nich dużq sta­
rannością podczas żmudnych, 
często nawet nudnych na po­
zór treningów. 

Jak w takim razie zosta.: 
dobrym narciarzem na terenie 
Łodzi, skoro dopiero teraz my 
śti się o karierze zawociniko. 
lub -turysty? Gdzie i przez ko­
go organizowane są teoretycz 
no-praktyczne wykłady? 

W początkach stycznia kurs 
taki organizuje w Łodzi. 
PTT-K. Przy tej instytucji za­
lożona zostanie również tury­
styczna sekcja narciarsk!l. 
Istnieje konkretny projekt zor 
ganizowania przy PTT-K wy­
pożyczalni nart i. urządzania 
licznych wycieczek turystycz­
nych. 

Gdzie na terenie Łodzi mo­
żna sobie swobodnie pohasać 
na śniegu? 

W grani.cach Tuszyn-L~su, 
gdzie teren jest lekko fahsty 
i istnieje dogodny dojazd tram 
wajem, na polach wsi Józe­
fów, poiożonej tuż pod Ło~zi.ą 
(dojazd autobusem podmie3-
skim) i wreszcie na terenach 
Smardzewa. 

Istnieją jeszcze inne tereny, 
jak np, Rudzka Góra, ale ta 
stala się domeną saneczkarzy 
Rokrocenie śnieg l'l:a tet górze 
jest tar< mocno ubity, ze nnr­
ciarze lódzcy omijają ją, jed­
nak nie bez żalu. 

wzmożoną działalność przeja-
wiać znów począł wdąż czynny 
wulkan Podwodny Didicas. 

Wulkan ten po1ożony jest nie­
daleko wy!'opy Lu<;on, najwięk­
szej z w~·sp Fll\pińskich . 

Sto lat temu wulkan Di<l>lca-s 
z.najdowa! się na n iewie lk iej \·ry­
sepce, która następn ie została 
zburzona prze.z silne v1rybuchy. w 
końcu krater znikł pod wodą 1 
tylko trzy niewielkie, wynurza­
jące się z morza skały oznacza­
ły miej;;ce, w którym ongiś :zmaj­
dowal s!ę wulkan. 

W maju 1952 r. Dldicas za-czął 
znów wyrzucać wielkie !l<>ścl Ja­
wy t kam;ent. Stopniowo, na sku 
tek podwod·nych wstrząsów. ska­
ły Dldicas poczęly się v:znoslć 
spod wody I w clą!!U miesiąca 

1 wulkan osiągnął wysokość o'ko!o 
PTT-K posiada przy tym 300 m I utwmzył wysepkę, która 

killłanaście schronisk w Bes- ciągle wzrasta. 
kidach i Karkonoszach, dokąd Z daleka już widz!any jest 01-

oddz•a' 'ódzki będzie podczas brzymi slup dymu, w~b!Je.Jacv sifl 
• • • na wY'SC>kość ok. 2 kilometrów. 

tegorocznej zimy kierowal wy Sz.. 
cieczki z naszego miasta. Za 
oplatą 26,50 zl, dziennie tury-
ści będą mieii za.p.ewnione to• 
kum, stalowanie, opiekę in­
struktorów narciarsldch.. Prognozo pogody 

pr1e1, teleł'on Łód"?ki Komttet Kultury Fi­
zycznej myśli. poważnie o .bu­
dowie ~koczni narciarskie1 w Podotmlę Jak dołtładny eza,., s 
pobliżu Lodzi. Jeżeli projekty/ zegaryne.k, mieszkańcy M06kWY 
zostaną sfinalizowane w szyb-

1 

o~r'2YlJ1uJ11 od niedawna prp.gnozę 
kim tempie, jeszcze w tym se pogouy po nakręee.niu odpowied· 
zonie może się odbyć pierwsza niego numern te!e-tonlczncgo. 
próba nowowybudowanej sko- Prognoza pogody utrwalona Jest 
cżni. Specjaliści twierdzą, że na specjalnej plycie. w godzi­
narciarze będą mogli oi>iągać naeh rannyeh usłyszeć motna pro 
dlugość skoku w granicach gnozę na dzi~li bletący, a w go-
25 - 30 1n.. dzina-ch p<>połudnloWY'Ch na dzieli 

WŁ. LACH następny. (w) 

Rozwiązanie do 

Pomyśl - Zgadniesz 
1. G~le, Jemiołuszki, łnlegu!y. narządy duchowe tego owada. 

czeczollki, myszołowy włócha.te i 6. Kurka wodna (z tej samej ro­
wrony oraz gawrony zam.i.csZ!ku- dzlny, co derkaez) tyje nad wo­
lące na wschodzie I pólno-cy p.rzy- darni w Europie 1 Azj.I, Biega 
latują do nM, podczas gdy nasze szyl>ko, pływa I nurkuje, lata bar 
wrony i gawrony odlatulą ku no- dzo niechętnie, 7 Kości w!ększoś­
łudn!owi I zachodowi. %. Wie- ci ptaków są wypełnione ogrza­
wiót>ka I borsuk. 3. Cietrzew, ku- nym powietrzem. Czyni to pta:l<& 
ropatwa. 4. Rosiczka I tłustosz. iżeJ&zym I ułatwia mu latame. 
Oble te rośliny ro~ną n• gleba.eh 8. Zimorodek wyściela ~nla:tdo 
ub<>glch w zwlą:nki azott"'•e, łatwo t2w. „zrzutkamJ", to jest nle­
przyiswaja.lne dla nich, Uzupełnia atrawhmymi, wyplutymi częścla­
ją więc sw1>je Jadl0<sptsy chwyta· ml P<>karmu. Ponlewat żywi s.1111 
niem na liście owad6w, ż któryeh przewatnie ryba.mi, więc w zrzu1;. 
wysysają soki. Liście Ich mają kaeh przewaźają o&cl I łuski r:v­
WIO·Ski z gruczołkami wydzielają- ble, 9. Pi-es pozbawiony Jest gru­
cymi lepki\ ciecz, która oble'9ia czolów potowych na sk6PZe - pa 
owady I unieruehamła. P otem 10- ruJ~a z Języka ślina obniża tem­
ki trawienne rośliny rozpusrezaj• peraturę wdy.chanego przez nifgo 
1:1;ęśel strawne wyrzucając pozo-I powie.trza. 10. Kura ma 1t nasady 
stale częś>cl niestrawione po ro7.- '>'!'ona gruczoł skórny z tłuszczem. 
~hyleniu sie Uścia. 5. P:t~lkonllc Gdy pneezuwa d"9'Zez, namasz­
rn. ~ u na.s2dv gole.ni '1Ói: >11eoeJ;µn • cza sobie tym tłus.zczem pióra. 
~ą~ op'!,tr~<!!ł:9 r~llt1-.&µl b:on. t~Ta'wlece! tłuszczu 11-111slaC1aJ' w 
bębeJllKO\YeJ, które UWail:ane „ I§ C?Uczołe ptaki WO<dina, 



- MoteS1: m! złotyć 
nowo·racmie. 

- ??? 
- Dzisiaj wykonalam 

plan produk<:JI. --
ty<:zenla 

roczny 

- Czy to coś powatnego,. panie. 
d&ktorzeT 

- owsze·m, bakcllus bumelan· 
tus, s~c:;:ególnle groźny w okresie 
Cwlątecznym Najlepszy środel< 
kilka dni naprawdę soJldnej pra· 
C:J', 

Sen bumelanta. 

D o leżącego w domu z po- można tłumić coś, czego n!e 
wodu choroby współpra- ma. Zresztą z tym byśmy so­
cownika jednej z gazet bie jeszcze poradzili, gorzej, 

przybył znajomy lekarz. Pa- że nie można sobie poradzić z 
c.ient był akurat w trakcie nakłonieniem pracowników do 
mierzenia gorączki. Lekarz twórczej krytyki, Wszyscy jak 
rzucił w międzyczasie okiem jeden zachowują się jakby 
na leżącą na stole gazetę, mieli kłódkę na ustach. Bar-

- Znowu 37,9 zakomuniko- dzo mi przykro, że pana tym 
wał zrezygnowany pacjent - wszystkim niepokoję, ale jest 
wszystko to dlatego, że wczo- to przecież dość zasadnicza 
raj pozwoliłem sobie na ma- sprawa. Pan natomiast, jako 
ły spacer. dziennikarz ... 

- Przyjemna jest ta pańska - Ależ naturalnie - prze-
samokrytyka - zaśmiał się rwał dziennikarz - zrobimy 
lekarz - właśnie przegląda- to w ten sposób. Pan przynie­
łem przed chwilą w gazecie sie mi konkretne fakty, a ja 
artykuł o· krytyce i tłumieniu napiszę o tym specjalny arty-
krytyki Np. tutaj... kul. Zgoda? 

Lekarz westchnął i wskaza'.ł Lekarz znowu westchnął. -
palcem na odpowiedni ustęp. Widzi pan... mnie jest dość 

- Tak, tak„. krytyka... jest przykro prać riasze brudy 
rzeczywiście potrzebna. Nieod- przed obcymi ludźmi. Tym 

bardziej, że wielu wie o mo­
jej znajomości z panem. Zaraz 
powstanie przypuszczenie, że 
to ja udzie!Hem tych informa­
cji, a to nie jest przyjemne. 

- Dobrze, a więc zrezygnuj­
my z tego - zaśmiał się cho­
ry. - Czy nie mógłby pan .ied­
nak WYstąpić na następnym 
zebraniu z rzeczową krytyką 
panujących u nas sbsnn­
ków? Na pewno znaleźliby się 
i tacy, którzy by pana poparli. 

- Z krytyką? Na zebraniu? 
Ja? Ale dlaczego akurat ja? 
Przecież to by oznaczało wpro 
wadzenie zadrażniei'i. wielu lu 
dzi mogłoby się obrazić. -
Lekarz spojrzał szybko na ze­
garek - no, zasiedziałem się 
nieco. Co, pan mówił 37,9? A 
więc jeszcze raz: leżeć w łóż­
ku. 

zowna nawet. Niech pan jed- -------------------------­
nak sobie WYobrazi, że w na-
szym szpitalu nie słychać o 
tym ani słowa. Przy tym pa­
nt1ją tam stosunki, braki, błę­
dy, ale o krytyce nikt nawet 
nie myśli. 

- Czyżby nie pozwolono ko 
muś o tym mówić - zapytał 
chory 7. ożywieniem. 

- Smieszne pytanie. Jak 

Nareszcie 
Dyrektor jednego z więzień 

w Niemczech zachodnich o­
trzymał zawiadomienie, że 
sam Adenauer dokona in.spek­
cji więzienia. 

- Dziś przyjedzie do nas 
Adenauer - zakomunikował 
dyrektor zwołanym na pręd­
c:e więźniom. 

Nagle gdzieś z tyłu rozległ 
się głos: 

- Długo to trwało, bo dłu­
go, ale wreszcie znalazło się 
dla niego właściwe miejsce. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redałtcją R. MlalkowsJdego 

L PRZEKŁADANKA 

Powyższe tabelki tak należy Piotrkowska 96, z dopiskiem na 
przełożyć, byście mogli przeczy- kopercie „Rozrywki umysłowe". 
tać aktualne rozwiązanle. 

Z. PRZEMIANA 

W OL I N 

RUMAK 

Wymieńcie sł-owo „Wolin" na 
wyraz „ruma.k0

, zmieniając W 
każdym następnym słowie po Jed 
nej llterze. Układ liter można 
zmieniać dowolnie 

BOZWIĄZANm ZADAN 
s dnia 1 grudnia br. 

1. Krzyżówka. Poziomo: 1. Po­
kój. ł. Soliter. 6. Kama. 7. I<:was 
10. Apeniny. 11. Uwaga. Pionowo: 
1. ·Pasek, %. KOlumna. 8. Juta. 
5. Równi.na. 8. Szyba. 9. Peru. 
2. Za.dani& lite.rackie: Fad!ejew 
(1. Flaubert, 2. Aźajew, 3. Dante, 
4. Ibsen. 5 Erenburg, 6. Jeż, 7. 
Estreicher. 8. Wyspiański). 

Za prawidłowe rozwiązanie obu 
powytszy<:h zadatl nagrody ksląt· 
kowe wyl&sowali: 1. Trąbsk~ Zo­
fia, Łodt, Napiórkowskiego 42; 
2. Czyńska Barbara f,ódź, Zakąt­
na 8'&;' 3. Brzozowski LudwL'<, 
Łódź, Srebrzyńska 87. 

11Unia 
europejska

11 

Przewodni-czą· 
ey: Niniejszym 
i;•wierdzam, że 
przc·dstawiciele 
Europy re11r<!Zen 
towa.nl są <:o do 
Jednego. 

Mój ojciec był twoim oicem 
Czasopłsmo wloskie „T„ava- mawiających między sobą.: 

ssisimo" w1Jdalo ostatnio nu- „Mój nowy ojciec jest bardzo 
mer poświęcony rozwodom w dobry" - mówi pierwszy z 
USA. Okladka końcowa tego chiopców. „Ty mi będziesz o 
numeru zawiera barw11.y ry- nim mówić" - odpowiada 
sunek na calą stronę. przed- drugi - „on byl moim o;cem 
stawiający typową Amerykan w zeszlym roku". 
kę obejmującą mlodego czlo- ·--------
wieka i spierającą się z nim Humor francuski 
co do wyboru pastora, który ---------­
dalby im ślub. „Nie pastor 
Sutivan - mówi dziewczyna, 
a!e pastor Smith. On mi dal 
ślub z Joe, z Tonem, z Ro­
bertem, Jerzym. Spencerem. 
z Clarkiem, z Danny, z Nic­
kiem, z VUly, z Karolem, z 
Van. z Johnny". 

W §rodku numeru złi<tjduje 
się m. in. rysunek pokazującv 
pastora Smitha, który po u­
dzieleniu ślubu odwraca się 
do klęczącej jeszcze młodej 
pary plecami, pokazując na­
malowaną na plecach rekla­
mę: „Szybkie roziuody u Kel­
lera". 

dwóch małych c11lopc6w roz-
Inny rysunek wyobraźni 

Nic noweio pod słońcem 
czyli 

Rzymianie w Gam 

Gauhaum: zna.czy w jE'zyku g-a-
llJ&kim - wraca~de do dotnu 
(Rzymian!& ·do Rzymu). 

- Dlaczego l>O 
lotylłścle tę wa­
ską Idadkę za­
miast schodów 
we.Jśctowy<:h na 
budowę, 

- Będzie to 
najlepszy · spraw­
dz:lan stanu tru!T. 
Wl>Śoel kolegów 
lciedy prz:vcfl.a · · 
łwięta.ch do pra 
-cy. 

Za prawidłowe rozwlązante obu 
powyższych zadań przeznaczamy 
do rozlosowania 3 nagrody książ­
kowe, a oo najmniej jednego - 2 
dalsze nagrody pocieszenia (rów­
nież książki). llozw!~.zania nadsy 
lać ptosimy w terminie tygodnio·­
wym pod adresem: - Redakcja 
„Dziennika Łódzkiego". · Łódt 1, 

Nagrl>dy p&ele.szenla (ksiątkl) 
wylosowali: 1. Dębowska Alina, I __:. 
Łódź, Piotrkowska 202; 2. Gajew-
Ski Stlllli&la w, Łódź, Ka.pcińskie· Jeszcze jeden 
go 67. europejskiej. 

s teJ l~h annil j Wspaniała jest ta nowa trzy. 
ko11na no·meo i Julla. 

N 
a dworcu Mookiewskim - Musz11 się z rprzykrością I wiadań, ale skąd brać tema- fun rozszalał nad oceanem, 
w Leningradzie spo.tka- ?rzyznać - WE!6tchnął szczu- ty? W końcu postanowiłem lecz mój towarzysz powiedział 
ło się dwóch przyjaciół: pły - że dotychczas nic two· napiiŚać kilka reportaży z po- - naprzód! 

tęgi i szczupły. Obaj z.amie· jego nie czytałem. dróży. Życie przecież jest 
li 

· ć Mając to wszy&tko łączysz 
rza 3echa do Mookwy i loo T gi· ci· ..,.,., ł torb po- jak bezdenna studnia: można t 1 . tk ł ę WY ą"'„ą z Y ws ęp z wyciągami, po eru3esz 
ze -ną_ ich j~dnocześnie w dróżnej szk1any termos i wy· z niego czerpać ile się tylko całość i po trzech tygodniach 
przedzi.a~e ~oleJowym. pil parę - łyków gorącej her- chce. dzieło jest gotowe. 

- Gngory - wykrzyknął baty. - Złote słowa - przytak- - No wi·esz, ale to 3"est prze--
W krzywym z~vierciadle 

Amerykański przedstawiciel 
w Japonii Murphy posiada 
fundusz 70 milionów dolarów 
na przekupywanie czlonków 
japońskiego parlamentu. Nie­
którzy poslowie otrzymają 10 
mitionów jenów, a inni 30 mi-
lionów. ' 

- Czy ci, którzy otrzymają 
30 milionów będą mieti po­
waźniejsze zadania? - zapy­
tan„ Murphy'ego. 

- Oczywiście, ci będa ro­
bić opozycję - odparl zagad­
nięt11. 

• • • 
Gangster Joe Grogan zde­

nerwował sie. Miał powód, by 
się zdenerwować. Bowiem w 
ta.jemniczy spoiiób zginął mu 
portfel z tysiącdolarowymi 
banknotami. 

- Kto ci to mógl zrobić Joe 
- zastanawiati się kompani. 

- Ju.ź wiem - · wykrzyk· 
nąl nagle Grogun - bylem 
przeci.ż w policji w spro.wie 
wykazu niezamieszkałych , do­
mów. 

• • • 
Amert,#eańskie wyższe koła 

wojskowe okazalu niezadowo­
lenie. że ostatnio n n.aiel scu 
marynarze obrabowali w To­
kio vieć sklepów. 

Nic dziwnego, to jest prze­
cież specjalnością Yankesów. 

• * • 
- A jednak Eisenhower ma 

wyższość nad Trumanem. 
- ??? 
- Nie ma córki śpiewacz-

ki. 
• • • 

We Wloszech skazani :zo­
stali na kary więzienia wyż­
si oficerowie marynarki, 11:tó­
rzy pobierali łapówki od „rze 
myslowców za przydzielanie 
im dostaw ł robót. Wyznawali 
widać zasadę prawdziwie ma­
rynarską: grunt to „flota". 

Scieżki melomanii 

tęgi - czy to ty naprawdę? ' · ś · 
D . , . . "dzi M • I yznać ż nął szczupły - mu.siale Jed· cleż czysty pla"'at . 
. awno zesmy · się rue wi e· - uszę ci s ę prz , e nak mocno się wymęczyć w „. 
li przez pewien czas musiałem czasie wielu podróży. - Ooo - ziewnął tęgi - ty 

- Niemożliwe, Kostia! - zaniechać pisania. Napisałem nie ma.sz pojęcia o literatu· 
szcZ'llpły był Zaskoczony. swego czasu wierszyk dla - Jakich podróży - zdzi- rze. Plagiat, jeśli chcesz ko-

Gdy zajęli swoje miejsca niecznie wiedzieć, jest obcym 
odezwał się tęgi: słowem i znaczy - kradzież. 

- Czy przypominasz sobie Czy ja zaś wyglądam na zło· 

jak przed 20 laty przepowia· .I. Sercriejew dzieja? Ostatecznie czytelnika 
dałeś mi przy opuszczaniu ~ _ mało obchodzi czy ja byłem 

szkoły, że kiedyś zostan11 dy- w Sachalinie, czy nie. Zresz-

rektorem domu towarowego i TĘ'GI 
1
. SZCZUPŁY tą dajmy temu spokój. Mówi· 

będę tęgi jak piec. my cały czas o mnie, a ja 
- Wydaje mi się, że mia· jeszcze nie wiem co się z tobą 

łem wtedy rację - zaśm.La~ azieje. Co robisz, gdzie miesz,-

się szczupły. (niemalże według Czechowo) kasz? . 
- Nie zupełnie bracie. Na· - Jestem geologiem 

turalnie, jeśli chodzi o moją szczupły zaczerpnął powietrza 
objętość:.. - mieszkam na Sachalinie i 

- Cóż więc robisz Grlsza? dzieci, w kiórym w delikatny wił się tęgi. - Po co na przy· piszę od cznsu do czasu w 
_ Żeby ci prawdę powie ~posób s~rałem się zapoznać kład miałem jechać na Sacha- gazetach pod pseudonimem 

dzieć, pracuję na polu lite- Je ,z teorią Dar:-vlna. Tyz;ri- lin, kiedy napisano o nim „Czytelnik". Spędziłem urlop 
rackim, tęgi przymlmął c".3-sem znalazł się wtedy ła- już i tak dostatecznie dużo w Moskwie i z ramienia ga· 
skromnie oczy. !oś typ, którego wypociny książek. Po prostu idzie s~ę do zety pojechałem do Leningra· 

WYdrukowała nawet jedna ga biblioteki publicznej i pny· du aby odkryć pewnego pia· 
- Wybacz - zdziwił się zeta. Ośmielił się skrytyko- nosi się kilkadziesiąt książek giatora, który pisze reportaże 

szczupły - w twojej młodo· wać mój zbiorek podpisując J artykułów na ten temat. rzekomo o Sachalinie. Z przy­
ścl nienawidziłeś literatury i przy tym śmiesznym pseudo· Wtedy' zaczyna się tw'órc:r.a jemnością muszę stwierdzić, 
zawsze marzyłeś o pracy bu- nimem „Czytelnik". Jasne praca: najpierw czyn.i eię wy- że moje zadanie wykonałem 
chaltera. jest, że mnie tego rodzaju za- ciągi, wiele wyciągów. Później z powodzeniem. 

- Cóż, czasy zmieni.łją się, rzuty nie mogły dotknąć. Nie opróżniam mój stół, na któ- T t . b 'la 61 
przyjacielu. Wprawdzie otrzy· miałem nawet zamiaru wda· rym układam je równo obi k warz ęgiego za arWJ _!~ 
małem ekonomiczne wykształ wać się z nim w dyskusję. Po siebie. z jednej &trony książ- ~ .czerwono prz~hodfąc Pfz· 
cenie, lecz z biegiem lat od · prostu przez półtora roku nic ki, obok szkice z miejsco· rueJ we wszystkie ko ory ę­
kryłem swą pra\Vrlz.iwą war- ni pisałem. Pieniędzy mia- wych gazet. Później sporzą- czy. Szklk.a::iy terhmwilios wypadł 

Ść N t d · d ł d ć p ś · "ł · d · . mu z rę 1 1 po c na po· to . a uralnie aleko rm o em osy . o w1ęc1 em się za się wstęp. Zaczyna się np dł d ł . . > 
Szołochowa, ale w każdym później innemu rodzajowi pi· 1„tam dowiedziałem się ... ": albo: 0 ze ·cl:~ypa ~ się~ z~.~s-
razle piszę wiersze, no i w sarskiemu. Długo się namy tak: „Byłem w... 1 tam do- nym m zie awa sz { a. 
pro.zie też nie jestem gorsz.v. ślałem: powieść. zbiór opo· wiedziałem się„." albo: Taj- (z rosyjskiego) 
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Z Filha~tponll 

M. Jaszwili 
jwiełną 

inlerprelałorką 
polskich utworów 
muzycznych 

Przebieg II Międzynarodo­
wego Konkursu im. Henryka 
Wieniawskiego w Poznaniu 
wywołał ogromne zaintereso­
wanie łodzian. Dowodem tego 
m. in. była także olbrzymia 
frekwencja publiczności na 
ostatnim koncercie symfoni­
cznym Filharmonii, w ramach 
którego wystąpiła jedna z 
laureatek Konkursu, młoda 
radziecka skrzypaczka - Ma­
rine Jaszwili. Zainteresowa­
nie publiczności było tym 
większe, że solistka miała wy­
konać mane dzieło polskiej li­
teratury skrzypcowej, Kon­
cert skrzypcowy Mieczysława 
Karrowicza. 

Radzieccy artyści są łwiet­
nymi interpretatorami pol­
skich utworów muzycznych, 
o czym świadczyły choćby do 
tychczasowe konkursy chopi­
nowskie, na których pianisty­
ka radziecka uzyskiwała z re 
guły poważne sukcesy. 

Wykonanie koncertu skrzyp 
cowego przez Marine Jaszwi­
li w pełni uwypukliło narodo 
wy, wybitnie polski charakter 
tego dzieła i· podkreśliło jego 
Indywidualne właściwości sty 
listyczne. Mistrzowska techni 
ka wykonawcza solistki zna­
lazła odzwierciedlenie w im­
ponująco swobodnym i peł­
nym lekkości ujęciu nawet 
najtrudniejszych fragmentów 
koncertu. Dzięki tak wspania 
lej technice, solistka stworzy­
ła interpretację opartą o ener 
1icz.ne tempa gry i uzyskała 
tym samym daleko posu:'liętą 
zwartość utworu. Piękny ton 
solistki uwydatniony został 
dzięki grze na wspaniałych 
skrzypcach - autentycznym 
Stradivariusie. Naddatki, któ­
rymi darzyła skrzypaczka en­
tuzjastycznie oklaskującą ją 
publiczność, to były również 
utwory polskie. 

Marine Jaszwni odegrała 
na bis „Fontannę Aretuzy" -
Szymanowskiego i Burleskę 
Andrzejowskiego przy akom­
paniamencie pianistki radziec 
kiej - Antoniny Jemieliano­
wej. 

ZnakomiM.e akompaniowała 
orkiestra filharmoniczna pod 
dyrekcją Zbigniewa Chwedczu 
ka. Orkiestra wypełniła pozo­
stałe części programu wyk@­
naniem uwertury do opery 
„Maria'" - Statkowskiego i II 
Symfonii Czajkowskiego. 

Piątkowy koncert był dla 
słuchaczy wie1kim przeży-

Tego prqgnq Zwiększony ruch, spotęRowana podaż 
o to walczą swą pracą Pięciokrotny wzrost frekwencji w ...,_.. 

Dziś handel detaliczny czynny jak w dlie6 
powszedni 

Pnt. JoHoł-Carłe, pnewod­
nteąe„ Swlatowej Rad:r Poko 
hr na inauguracyjnym posie­
dzeniu Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju w Wiedniu p0 

wieddal do uczesłników: 
„Narody, które CzYDnfe przy 

gotowały ten Kongres, wydele 
gawały Was Jako swoją godną. 
reprezenta<J.j~. llo\ild uczciwy 
nie miłie zap1"':łle(;zyć, że rel>f'e­
zenta.cja ia 11arólvno z uwagi 
na poglądy, którym daje wy­
raz, jak i ze wzgl~u na fakt, 
że Z05tł\ł.a wyłonio-na przez na­
rody, ma charakter prawdzi­
wie pow3zechny". 

Tak. 8Pł'awa obrony po-koju 
na świecie stała się sprawą Po 
wszechną. Pomne słów Wiel­
kiego Stalina narody zaczynają 
ujmować sprawę zachowania 
pokoju w swo.fe ręce i coraz 
aktywniej żądają za.przestania 
przygotowań do nowej wojny 
przez lmperlallstycznych bar· 
barzyńców. Strajkami, prote­
s~mi, demonstracjami, walczą 
uciskane przez kapitalizm i im 
perlalizm narody o prawo do 
wolności, praey, chleba i poko­
Ju. 

Naród n&s'll włączył się do 
walki o pokój, w SJ>OSób soo.ia-
1.Lstyczny reali2uJąc założema 

naszego pokojowego budowni­
ctwa wytyczQne w programie 
Frontu Narodowego. 

O zrozumieniu nierozerwal­
ności walki o pokój z wykona­
niem ws:eystk\ch zadań J><>wle­
rzonych ludziom w różnych 
dzledzinaeh naszego życia go­
spoda-rczego, społemnego I kul 
turalnego, o wielkim umiło­
waniu poko,ju świadczą listy i 
hasła, które napłYnęły na nasz 
konkurs na Najpiękniejne Ha­
sło Pok{)jowe. . 2.500 haseł, w 
ciągu kilku zaledwie dni ma 
swoją wielką. wymowę. Pocho­
dzą one od ludzi z różnych 
środowisk, 1·óżnych zawodów J 
różnego wieku. 

Oto, co pisze w Jiścłe do re­
dakc.jt 18-letnia szwaczka Ge­
nowefa Bierkowska:. 

„Nigdy jeszcze nie pisalam 
do żadnej prasy, al·e kiedy re­
dakcja „Dziennikti Łódzkie­
go" oglosila konkurs rni naj­
piękniejsze hasło pokoJowe, 
postanowiłam napisać. Has'a 
moje, może nie są dobre styli 
stycznie, ale W1Jrażają to, co 
myślę, o co walczę swq pracą, 
wyrażają to, co mvślą milio­
ny ludzi "4 całym świecie. 
Wyraża.jq to co myślą dele­
gaci na Kongresie Narodów 
w Obronie Pokoju zebranvm 
w Wiedniu". 

Z Jd!ku 7.ałączonych haseł 
jednn brzmi: 
„Być budowniczym Polski 

Ludowej to 7;11aczy być żołnie­
rz<'m wielkiej armil pokeju". 

Autorka kilku haseł ł wier­
sza J){)dpi~u ia,ca się inicjała­
mi .J.D.A. pisze: 

Jestem młodą, prtieuję, mam I roOOów pekojw 9ad nledoMł­
wszystkie m.ożliwo§ci do na- kami łmperiallzma. 
uki. Przed młodzieżą naszego „Tak, ;ak inni :r>rttgn.q po­
kraju otworzyło się nowe, ko;u, tak samo i ;a. go pragn.ę 
s7częśliwe życie budowane o- i wiem, że jeżeli wszyscy bę­
fiarną pracą robotnika i chlo dziemy walczyć o pokój, to go 
pa. Nie chcę by nasze miasta zdobędziemy". 
i wsie zacierające bolesne po- w konkursie n~ adzłał 
zo~talości 11}-inio?tej wojny, wzięły szkoły łódzkie róinego 
znow obrócdy się t11 gruzy. typu Hasła które nadsylall 
Nie ~hcę, by stolica nasza - ucmitowle i ~e szkół podsła­
do niedawna symbol okrop- w-0wych i ze szkół ogólno­
ności, jakie przynosi wojna - kształcąc:rch udawadnla.ją, że 
zamieniła się z m.iasta socja- młodzież nasza rozumie dosko­
listycznego, pelnego radości i na.Je swoją rolę w walce o po­
życia. i wszystkiego, co nowe kój. Wie, że walcząe o jak naj 
i piękne - w cmentarzysko leps.,;e wyniki w nauce, walczy 
gruzów. Toteż razem z mmo- o pokój. 
nami ludzi na calym świecie, 62-letni Edward Kliszko star 
którym tak jak i nam drogi szy maszynista turbinowy nade 
jest pokój, jestem za pokojo- sła.ł ha.sio, w którYm wyraża 
wym porozumienW?m między niezłomną. wiarę w pomyśl­
narodami. Nie ;estem poetkq, ność obrad wiedeńskiego Kon­
a wiersz, który wam przesy- gresu Pokoju i nazYWa go 
lam, napisany byl pod wply- wszechświatow:vm szczytem 
wem wzmagającej się z dnia wałki ft pokój. 
na dzień walki o pokój. Ale Trudno jest w;vmientć mini­
chociaż ,;;ie znam sztuki pisar malną chociażby część haseł 
skiej przesyłam wam to nadesłan:vch przez studentów, 
wszystko, co nasunęlo mi się praeownlków służby zdrowil\, 
na myśl w dniach poprzedzają nauczycielstwo, urzędników, 
cy"h Kongres". robotników. chłopów... Różna 
Bronisław SolMezyk, b. wię jest treść tych haseł, ale isto­

zień obozów koncentracyj- ta ich Jest jedna: walka o po­
nych nadesłał 21 haseł, pisząc kó:i jest ~pra,wą wszystkich Iu­
w liście, że w ten SJ><>sób wy- dzi, którzy pragną budować 
razić chce swą wiarę w zwy- życie piękne i dobre, 
eięstwo światowego ruchu ob-

Czytelników „Dziennika" 
i uczestników konkursu 

(t) 
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.zapros~omy na iutrzejszy koncert 
w ponledzlaiek H grudnia 
br. o g00z. 17 w sali FllhM­

monii (uL Narutowicza 20). 

Głos w dyskusji 

Pełny wacłtlarz towarów społywczych 
dla lodzi 

W ostałnieh dnlach zapanow.ł w sklepach ł6dddclb 
przedświąteczny ruch. Napływ .klientów, zwła&1:cza do 
punktów sprzedaży artykułów spożywczych, wzrósł pn.wie 
5-krotnie. Zapobiegliwe gospodynie nie odkładają sprawun­
ków na osta.tnią chwilę, gdyż wiedzą, że w przyszłym '7· 
godniu liczba kupujących wzrMDle jeszcze bardziej. 

Wydział Handlu, chcąc jesz· 
cze bard.zfoj ułatwić łodzia­
nom na.bywanie wszelkiego 
rodzaju towarów, wydał za­
rządzenie, by w dniu dzisiej­
szym, tj. w niedzielę 21 bm. 
wszystkie sklepy na terenie 
Łodzi mynne były norma.l­
nie, ja.k w każdy dzień po­
wszednL 

• • • 
KQTZYetająe z WQlnego dni.a 

będziemy mieli możność za­
opatrzenia się bez trudu w 
wsze1kiego rodzaju a·rtykuły. 
Rodzice pamiętać będą nie­
wątpliwie o kupnie upomin­
ków dla swych małych po­
ciech. Wybór je.st naprawdę 
duży. Konfekcja dziecinna. 
zabawki, książki, słodycze -
są do nabycia w Domu Dzie· 
eka, w PDT · i w inych skle­
pach PSS i MHD tej branży. 

• „ • 
Olbrzym.im popytem cieszą 

się ryby zwłaszcza słodko­
wodne - żywe i śnięte. W tej 
chwili w sklepach rybnych i 
spożywczych PSS i MHD zn.aj 
duje się około 50 ton karpi 
żywych. Jeżeli zapas w pun­
ktach sprzedaży będzie na 
wyczerpaniu, Centrala Rybna 
na sygnał dystrybutorów do· 
sta,rczy każdą żądaną il.ość 

ryb. Snięte i mrożone sanda­
cze, szczupa1lci, leszcze oraz 
drobnica znajdują się na skła­
dach Centrali Rybnej w dosta 
tecznej ilości. Sklepy posiada­
ją w tej chwili rówTiież ponad 

I 

50 ton ryb wędz.onych - dor­
szy, p.iklingów i fląder, a w 
raije potrzeby rzuci się na ry­
nek dalsze ilości ton. Zapas 
ryb obejmuje olbrzymie ilości 
i różne gatunki. Od spraw­
nych zamówień i funcjono­
wania transportu dystrybuto­
rów zależeć będzie czy spde­
daż ryb nie ulegnie zaham.<>­
waniu. Oczekujemy należytego 
wywiązywania się wydziałów 

zaopatrzenia PSS i MHD z ite­
go ważnego zadani.a. 

• • • 
Sklepy garmażeryjne mają 

na swych półkach tak obfite 
ilości mięsa wieprzowego wo­
łowego i vryrobów masar~kich 
po cen.ach konsumcyjnych, tis 
bez trudu i tłoku można je 
nabywać o każdej porze dnia. 
Dużym powodzeniem cieszą się 
podroby: · - ozory, wątroby i 
mózgi. - Drób mrożony, pa­
troszony i ŻYWY - gęsi, kaczJq 
i kury - znajdują również 
chętnych nabywców. 

• „ • 
Nie ma :żadnych ograniczeń 

odnośnie sprzedaży mąki do 
wypiekania ciasta, zaś -we wt<>' 
rek i środę zwiększony będzie 
kilka.krotnie norma.lny ,.-ypłek 
pieczywa różnych gatunków. 
VVzrośnie podaż pieczyw-a 
słodkiego w cukierniach i 
sklepach ze słodyczami. 

Wydaje się więc, że z zaku­
pami świątecznymi nie powin­
niśmy mieć w tym roku naj· 
mniejszego kłopotu. (sk) 

Jak Już „danoslliśmy, · w Po­

niedziałek . 22 grudnia br. o 

godz. 17 w sali Filharmonii 
(ul. Narutowicu 20) odbę­

dzie się uroez:rste ruzd&nie 
nagród ZW:J'Cięzoom w błyska 
wieznym konkursie "Dzien­
nika" na n.a.jpięknie,Jne has­
ło pokojowe. Rom&nle na.-

mgr Franciszek Romanfuk 
nauczyciel liceum ogólnoksz:t. 

cr6d , 
POŁĄCZONE BĘDZIB 

Z KONCERTEM Stajemy do walki o likwidację „dwój" 
dla czytelników 1 wszystkich 
uczestników nanego konkur­
su. Koncert bowiem zorgani- O Obiektywne i su„fekływne przyczyny ocen niedosła!ecznych 

Najważniejsza sprawa:· współdziałanie wszystkich zowa.ny przez Łódzki Komi- O 
tet Obrońców Pokoju I re­
dakcję „Dziennika Łódzkie- w trosce o ucznia 

ciem artystycznym i stał się „Pragnę również wziąć u­
jeszcze jedną imprezą, cemen dział w konkur.~i.e, by tym za 
tującą przyjaźń narodów pol-1 manifestować swą solidarnos.'ć 
skiego i radzieckiego. ? masami całego świata, wu-

go" jest pewnego rodzaju 
nagrod:\ dla wszystkich au­
torów haseł, które nie zosta.­
ły na.grodzone. Olbrzymia 
wlększoś nadesłanych haseł 

zasługuje na wyróżnienie. 

o Opieka musi być syslemałyczn ą, a nie czasową kampanią 
Z r11cjf stosunkowo sporej ilości ocen nled4>Stateeznych za 

pierwszy okre<J nauki w szkołach podniósł s·ię ala.rm. Alarm 
słuszny, uzasadniony. lUy nie możemy pózwolić na to, by 
w .szkołach ist.nia.ły ,.dwóje". by młodzież szła w nierównym 
szeregu ku wiedzy i wskutr.k tego opóźniała się w obejmo­
waniu cz:ekaJących ją. stanowisk. Przeszkody tego rodzaju nie 
mogą istnieć. muszlł być usuni ęte co rychlej. Tego dokonamy 
my i nikt więcej poza nami. 

wiele czasu pozaszko,lnego czę­
sto wątpliwej wartości roz• 
rywkom itp. 

Słabiej uzdolnio.nych ucz­
niów otoczmy troskliwą opie­

· ką. Zajmijmy się nimi źyczli· 
wie i pomóżmy wYrównać bra 
ki i niedociągnięcia. Opieka na 
sza nad ta młodzieżą nie mo­
że być przerwana z chwilą usu 
nir,cia ocen niedostateC2.11ych. 
Troszczyć się o tę młodzież na­
leży c.ały rok. Będziemy jej po 
magac, doradzać, wskazywać 
WłC;ŚCiWe formy naUkf i \vpły­
Wac zachęcająco na jej pracę. 
Młodzież ta - prLy tego r<>dza 
fo opiece - zrozumie, że nie 
istnieją przeszkody, których 
nie można pokonać i usunąć. 

M. trw111e wiilczącumi o pokój 

Piękny podarunek. MDK 
dla młodzieży łódzkiej 

dla 7.000 „Akcja choinkowu" 
uczestników od 2? ~rudnia 

do "Z stvr7ni<i 1953 r. 
br. 

Młodzieżowy Dom Kultury 
organizuje wzorem lat ubie­
głych akc.i" choinkową, która 
obejmie około 7.000 dzieci I 
młodzieży. Każdy uczestnik 
akcji spędzi w MDK kilka go­
dzin. podczas których weźmie 
udział w tańcach. śpiewach, za 
bawach i grach, obejrzy przed· 
stawienie teatru kukiełek pt. 
„Zameczek" oraz krótkometra 
żowe filmy rysunkowe. 

„Kobiela i życie" 

Na zakoń::zenie odbędzie się 
loteria książkowa, w której 
ws7-ystkie losy - bezpłatne -
'oędą wygrywały. Grupy, któ­
re zwyciężą w grach towarzy­
>kich otrzymają poza tym na­
wody w postaci słodyczy. -
Wszystkie sale zostaną pięk­
<ie i efektownie udekorowane. 
Prócz te~o młodzież starsza 
·1jrzy w styczniu przed.stawie· 
nie „Zemsty", ~stawionej 
Jrzez zespół MDK z udziałem 
~l\7ładysl:!.wa Waltera w roli 
)yndalskiego. Konsultację s<:tu 
·q przeprowadzi Iwo Gall. 

Akcja choinkowa rozpocznie 
'ię dnia 27 grudnia a sko11.czy 

Redakcja czasopisma „Moda 1nia 7 stycznia 1953 roku W 
i Zycie" zawiadamia, że zgo- godzinach przedpołudniowych 
dnie z życzeniami Czytelni- "Jawić się będą dzieci młods2·e. 
czelf pismo zmienia swą na· 90 południu zaś młodzież do 
zwę I od 1 stycznia 1953 roku lat 18. Uczestnicy akcji typo­
będzi.e się ukazywało pod ty-1 wani są przez s7.koły spośród 
tułem ,.Kobieta i Życie". najlepszych uczniów. (a) 

I DZIENNIK ŁODZKl nr 3061.2622) 

Wykonawca.ml koncertu 
będą znani aktorzy scen łódz 
kich, w:rbitni soliści 1 chó­
ry - radiowy I ZZK. W roz-
d tw ód Przez ,,my" rozumiem nau· ,,dw6.fk:9wicz6w" jest oczywi-awnic le nagr wezmą 

czycieli, pracowników oświato ście pewna gromada młodzie­
również udział niektórzy ich wych. rodziców, sekcje pedago ŻY, która otrzymała oceny nie­
ofia.roda.wcy i będą osobiście giczno-dydaktyczne komitetów dostateczne za lenistwo. za nie 
wręcza«; na.grody zwycięzcom. rodzicielskich, trójki klasowe, chętny stosunek d-0 nauki, do 
Na koncert zapraszamy ser- organizacje młodzieżowe oraz pracy. 
deoznle ws:eystkich . czytelni- samą młodzież uczącą się. Rozpatrzmy pokrótce prz:Y­
k • i tnik. Są to ogniwa szkoły i one czyny, które wywołały oceny 

ow uczes ow naszego muszą ze sobą uzgodnić wS'pół· niedostateczne za pierwszy o-
konkursu ta.k z Łodzi jak i pracę i oprzeć ją na konsek- kres obecnego roku nauczania 
województwa. Przypomina- wentnym działaniu. - śmiem Do obiektvwnych przyczyn za 

· · twierdzić że nauczycielst"To na liczyć nalezy' : słabe zdrowie my tenrun SPotkania: jutro, v· 

Komunikat 
Dyrekcji Targowisk 
Mi.ejskich 

Dyrelccja Targowisk Miej91c\ch 
zawiadamia wszystkich handluią­
cych na targowiskach. ulicach, 
placach, w parkach it.p .. że wsz;vs· 
kle dotychczas wydane zezwole­
nia na ustawianie straganów, k lo 
sków. wózków, stoisk z kwiata­
mi. waf!.. aparatów fo~ograficz­
nych itp. tracą swą ważność z 
dniem 31 grudnia 1952 roku. 

Podania o nowe zezwolenia na 
rok 1953 na ustawienie wyże1 wy 
mienionych stotsk naJezy składać 
do Dyrekcji Targowisk Mtejsk!rh 
w Lodzt Al. Parkowa nr 4 (W pa 
sażu) lewa oficyna II wei~cte. 
parter w terminie od dnia 2 do 31 
stycznia 1953 r. 

sze pracuje gorliwie, jest peł- ucznia, nieśmiałość w czasie 
ne troski 0 powierzoną swej odpowiedzi. brak odpowied­
pieczy młodzież. Wiem, co ko n!ch warunków domowych. nad 
sztuje nauczyciela każda po- mierne przeciążenie uczniów 
stawiona ucmiiowi •. dwója". ile oracą społeczna lub domową, 
walki wewnętrznej dokonuje brak należytej opieki ze stro­
~ię w nauczycielu. A jednak ny rodziców, brak odpowied· 
mimo tej walki, w pewnych niej t·roski o ucznia ze strony 
wypadki:rch. innej oceny - po 1tOtnltetów rodzicielskl<'h, tró­
za niedostateczną - postav.t!~ iek klasowvch. a częstokroć 
nie może. brak też należytego zaintere-
Soośród młodzieży, która o- •owania słabszymi kolegami 

trzYmuje „dwójki", jest gru- 'Jrzez lep.szych uczniów. Na­
'la częstokroć taką oceną przy- ~omiast niedostateczne zain~e­
bita, a nawet załamana . I ta- resowan~e uczniów pracą szkol 
ldej młodzieży nam najbar· na przej:iwia się: w opu~zcza­
dziei szkoda, gdyż jest to mło niu lekc.ii. spó7.nianiu się do 
dzież 'li»artościowa, która nie szkołv, w braku n::?leżytego 
z w"isnej winy „dwóję oberwa skupienia w czasie lekcii. w 
ła". lecz z przycz,•n od niej w:1 •.1chvlaniu się od odpowfodzi, w 
rnniej57vm lub większym ~to- 1iechlujnvm odrabianiu prac 
9Ilin niezależnych. - Wśród domowych, w i.-oświęcaniu zbyt 

Walka o poprawienie wyni­
ków nauczania wśród młodzie 
ży na pozór upartej w leni· 
stwie, też nie jest bemadziej­
na. Młodzież tę nale~y przeko-­
nać i wciągnąć do systematy~ 
cznej pracy. Z początku będzie 
my trafiali na opory. lecz przy 
konsekwentnej i wytrwałej 
rirac:v zanotujemy pożądane 
wyniki. Tutaj jest nieodzowna 
oomoc domu rOdzicielskiego w 
~ystematycznym czuwaniu nad 
młodzieżą, gdy ona znajduje 
się poza obrębem szkoły. 

Jeśli zorganizuj~my należy. 
cie trwałą. opiekę nad młodzie 
ią i pomożemy jej pokonać 
trudności. mozemy mieć pew· 
ność likwidacjj powaŻl.1ego pro 
centu ocen niedostatec·;mych a 
vnoże i zupełnej kh liltv1ida­
cji. 
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NIEDZIELA 

21 
GR l' llZIE.tlł 

DZI9 
Tomasza 

TUT RO 
Zenona 

WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna ł 

Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

:n.u (niedziela): 

Apteki: nr 2 (Plot.rkow­
ska 95). nr a cArmll Cze• 
wone; 531, nr 28 czrr.er· 
Bka 63), nr 51 (:Plac W<>I· 
nMc1 tł. er 30 <Nowotk 
91). nt 32 (R>:g"·-.ska 51) 
nr 3 (Gdańska 23). 

NOWY (W1ęckowsk1ego 15) 
g. 14 ,,Pociąg do Mar­
sylil0, g. 18.30 „Nieza­
pomniany rok 1919" 
22.12 g. 14 „Niezapomnia 
ny rok 1919" 

POWSZECHNY (Obr Sta 
Jingradu) g. l4.3<J i 19 
„Intryga i miło·ść" 
22.12 nie-czY'Ilny 

lM. ST. JARACZA (Ja­
racza 27-29) g. 15 „Dy­
rektor", g. 19 „Rewi­
zor"; 22.12 g. 19 „Rewi­
zor" 

~IAt.Y <Traugutta nr 11 
g 19.15 „Dome·k trzech 
dzłf::'wczat" 
22.12 nieczynny 

wuzvrzNY (P1otrlcow 
Ska 2ł3) g. 19.15 „Słom­
kowy kapelusz" 
22.12 nieczynny 

'>f'f(\~tn · J<n .... ·· „nrt.~a Ut 

g. 12 i 17 „Skarb na 
pustkowiu"; 22.12 nie­

czynny 

„f(,INĄe 

MŁODA GWARDIA dla 
młodzieży - (Zielona 2) 
„ZJote jezioro" dod. -
„Walka o mistrzost\Va" 
g. 14, 16, 18, 20 doow. od 
lat 12, por. g. 10, 12; 

22.12 g. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Wilhelm Tell" ćod. -
„\V kra~u so-cializmn 
1-52" g. 18, 20 dozw. od 
lat 14, por. g. 11; 22.12 
g. 18, :UJ 

f'IO NIER (F1"anc1szkań 
ska ~Il .,P11strlnla Par· 
m~ńska" n ser dod 
„Pr01nienic Ren.t.genau 
g. 15, 17, 19 dozw. od 
lat 18, por. g. 11; 22.12 
g. 17, 19 

POLONIA <Piotrkowska 
67) - „Niezapomniany 
rok 1919" ~ 16. 18. 20. 
dozw. od lat 12. por. 10, 
12; 22.12 g. 16, 18, 2{) 

PRZED WlO~ N'•E rze,...>m 
skiego '74) „Cztery ser­
ca" dod „Gry sporto­
weu g. 16, 18, 20, dozw . 
od lat 12, por. g, 11 
22.12 g. 18, 20 

kl·eł"; 22.12 „Załoga" g. 
18.30, dozw. od lat 7 

Zebranie organizac1"i zwi..:azkowe1· pny ut wieckich dla pracowniików UŁ. "'"J Wybrano nową iradę miej-

z • • ł ' I ds"e " "'·de 16 scową, w skład której weszli mnreJSZY S!ł} procen „o I WU Sn~ n W najbardziej ofiarni pracownicy 
.>TYLOWY (Ktl1ńsklego 
!~) „Cyw!I na stadio­
nie" g. 16. 18. 20. do'!:w 
od lat 7 por. g. 11; 22.12 
g. 16, 18, 20 

Rola narad produkcy1"nych i Oftiekunów naukowi i administracyjni z „ prof. dr Szczepańsldm, prof. dr 

Życle towarzyskie bez ,,dachu nad głow.:a'' . Ła.piekim I prof. dr s1nchn1ń-
'"J skhn na czele. (s) 

~WlT (Baluckf Rynek 1) 
„Mury Malapagi" dod 
„Brudase.J<" g. 16, 18, 20 
dozw. od lat 14, por. g. 
11 „1!>-letni kapitan"; 
22.12 „D. S. 70 nie dYia 
ła" g. 16, 20, dozw. od 
lat 14 

Słuszne prełensf e 
Onegdaj odbyło się w auli UŁ ogólne zebra.nie s);Jri.wo­

zdawczo·wyborcze zakładowej orga.ni'l.ac,ii związkowej Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego przy Uniwersytecie Łódzkim. 

W prezydium zebrania zas:e to przeprowadzane wspólnie 
dli wybitni naukowcy z prof. z2 studentami narady produk-

TATRY <Sienkiewicza 40) G k' PAN ł · „Pani Dery" g 16. 18. ąsiorowską, człon iem cyjne i dzia alność opiekunow 
2il, dozw. od 1'8.t 14, por. na czele. Nad stołem prezydia!- grup studenckich. 
g. 11.:111; 22.12 „strefa nYm widniał napis: „Walka o Nie wszyscy jednak praco­
z~.-chodnia" g. 16, 18, 20 coraz lept>Ze wyniki nauczania wnicy doceniają jeszcze zna­
dozw. od lat 12 i wychowania, podnoszenie czenie organizacji związkowej. 

WISt.A <Pn:ejazd nr 3> świadomości ideowo--politycz- Wiele grup związkO\vych nie 
„w pogoni za sław~" nej i doskonalenie zawodowe wciągnęło się dotychczas do 
g. 16• 18· 20• dozw. od "'"Óru pracowników, nieustan- czynneJ· pracy. Mężowie zaufa lat 7. por. g, 12; .22.12 g. ~.,. 
16, 1s, 20 na troska 0 ich sprawy byto- nia często nie przychodzą na 

WLOKNIARZ CPróchnlka we - oto zadania ZOZ". zebrania - niedostateczna jest 
16) „Bajka 0 łpląceJ Referat sprawozdawczy z jeszcze dyscyplina związkowa. 
kl'ól~wnie" - nr&ecram działalności ZOZ wygłosił jej !l Innych spraw, porusz-O!llo 
skład. g. 14, 16, 18, :ro, zewodniczący mgr Broni- m. in. brak świetlicy na Uni­
dozw. od lat 7. por. g, 

* W niedzielę dnia 21 grudnia 
br. wszystkie kdęgarn i e „Domu 
Ksią:!lki" będą otwa.rt'e w 'godzi­
nach od 10 do 18. Ponadto „Dom 
Ksiąźkl" ur.uc-homi kJlkanaście 
stoisk ulicznych , celem ulatv.>ie­
nia zakupów wszystkim m!lośni­
kom książki. 

* Prezydiwn Wojewód2kiej Ra 
dy Narodowej Wydział Kultury 
w Łodzi zawiadamia, że w dniu 
21 bm. (niedziela) o godz. 12 w 
Ośrodku Propaga:'ldy Sztuk! w 
Lodzi, Park Sienkiewicza, nastani 
otwarcie wy~tawv "Sztuka i re„ 
koo2·ieło ludowe województwa 
łódzkie 

12; 22.12 g. 16, 1a, 20 sław Graczyk, adiunkt przy ka- wersytecie, w której koncen-
MAJA <dawn. Robot- tedrze prawa a<lministracyjne- trowałoby się życie towarzy-%2.1% (poniedziałek): 

Apteki: nr 13 (Obr. Sta 
JJngradu 15), nr 49 (Pabia 
nicka 218), nr 16 (Jara­
cza 32), nr 19 (J. Stalina 
50), nr 17 (Wróblewskie­
go 54), nr 26 (Kopernika 
26). nr 50 (Piotrkowska 67) 
nr 53 (Pl. Kościelny 8). 

nik Kilińskiego 178) - WOLNOSC (Nap!órkow- M' ed t 'ł d sk" · k lt 1 -BALTYK (Narutowicza 201 „Nędzniey" r ser. dod. sklego lS) „Nie ma po- go. owca prz s aw1 or<>- ie 1 u ura ne pracowników 
„Nte ma pokoju pod „w kralu so-rjal!rmu koju pO>d o.Jlwka.ml" g. bek organizacji wskazując na UŁ. W dyskusji, która wywi~­
oliwkaml" g. 13, 15, 17, 1-5.i" g. 15. 17, 19, dozw. 14, 16, 1s. 20, dozw. od wzrost liczby członków. Ponad zała się Po referacie, poszcze-
19, 21 dozw. od lat 18, od lat 14; 22.12 g. 17, 19 Jat 1s, por. g. 10, 12 500 pracowników naukowych gólni mówcy zwracali uwagę, 
por. g. 11; 22.12 g. 15, por. g. 11 „Zaklęta na- „Gę•! baby Jagi"; 212.12 i administracyJ·nych Uniwer- że uruchomienie takiel· świe-

Uwaga 
korespondenci 
„Głosu Prac-y" 

18, 20 rze..,zona" „Dclina śmierci" g. 16, 
l·8, 20, dozw. od lat H sytetu należy do ZNP. Przei:>ro tlicy jest konieczne. Również 

Dziś o godzinie 10 w Ło­
dzi w sati „Melodram" przy 
ni. Traugutta 18 (gmach 
ORZZ) odbędzie się woje­
wódzka narada kol'espon­
dentów „Głosu Pracy". 

GDYNIA <Przejazd nr 21 REKORD <Rzgowska 2) wadzone s11k1>lenie ideologlcz- brak stołówki daje się mocno 
Program fil.mów doku- „DzU o wpół do jedena ZACHĘTA (Zgierska 28) ś • 

A. s. nr 41 (Al, Ko~­
ci u szk i "48) dyżuruje co­
dziennie. 

mentalnych: „Słol\ steJ'" dod ,,ci··r"·'k" ne podniooło świadome c po- we zna.ki pracownikom UŁ, a 
c ·- „Skazana wioska" dod l"ty k' K · mrówka", „1 MaJa 1952 g. 15.30, 17_30, 19.30 ,.Towar"Y~7e pancerni" 1 cz:ną pracowni ow. asa poniewa:i: w pobll:i:u nie IT'~ 

r. V\' Warszawie", „czy dozw. od lat 18; 22.12 g. g. 16, l8, 20. d<:>zw. od zapomogowo-pOżyczkowa liczy żadnego punktu zbiorowego 
wiecie że .•• 2•52"· PKF 17.30, 19.30, por. g, 11 1 14 2 400 ł k' ( d · ·1·1 · ' · f · -51-52; 22.12 „Paraliż dzie „Ostatni etap" at • por. g. 11; 2.12 cz on ow u zie l a ona w zyw1en1a, pro esorowie i per- ----

DYŻUR POLOZNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

cię-cy", „Pog<>da na ju g. 18• 20 rb. 64 bezzwrotnych zapomóg, sonel administracyjny Uniwer 
tro", „Przygody bume- ROMA <Rzgowska nr 84) oraz 220 pożyczek, przychodząc sytetu muszą udawać się do Uwaga, Czytelnicy 

Dziś dyżuruje całą do­
bę szpital nr 2, ul. Krze­
mienieoka 5; 22.12 szp. 
im. M. Curie-S!kł<>dow­

skiej, ul. · Curie-Skłodow­
skiej 15 

!anta", ;PKF 52-52 g. 18, „Nędznicy" n ser. dod. z wydatną pomocą material_ną centrum miasta, by spożyć -nn.. 
19 dozw. od lat 7 - Czy wlede . te f-51" c f · · „- W • • „Skarb" g. 20 dozw, od g. l5.30, 18, ~ cki"iw. od zy O/Cle swym członkom). Przeszło 100 siłek. Apelowano do przyszłych srodę dnia 24 grudnia 
lat 7. Program dla naj- lat 14; 22.12 g. is, 20 praco-wników korzystało z ak- władz związkowych, by inter- porady prawne nie będą u-
mlodszych: „czarooi.iej/ · ••Dziennik cjj wczasów. Poprawiła się weniowały w Radzie Naa:odo- dzielane. W sobotę 27 gru-
ska torba", „Wiosenna SOJUSZ (Nowe Złotno) I i. sprawność nauczania, to zna- wej 0 uruchomienie w okoli- dnia porady będą udzlela-
bajka", „Zółty bocian" „Jak hartowaJa się stal" -1~6dzki" g. 11, 12. 13, l5, 16, 17 ; g. 15, 17, 19 dozw. od c~y zmniejszył_ się procent pd- !:!ach 111. NarutOiwicza punktów ne normalnie w godz. od 
2:2.12 g. 16, 17 lat 7, por. g. u „Biały __________ ...:.siewu studentow. Wpłynęły na usługowych szewskich i kra- _1_4_-__ 16_. __________ 1 

Praco w nicy poszukiwani 
Prządki oraz rObot.ników gospodarczych zatru­
dnia natychmlast Zakłady Przemysłu Jedwa. 1 
bniczee-0 Im. Gen, Waleriana Wróblewskiego 
w Łodzi ul. Dąbrowskiego 17-21. Z~łoszenia 
pnv irnuje Dział Personalny ul. Hipote<:z­
na 7-!l 3295-K 

Praoowników handlowych 0 wysokich kwa­
lifikac.Jach poszukuje Biuro Obrotu Przyrzą· 
damj (w organizacji). Pożądana znajomość 
bran:i:y aparatów naukowych r laboratoryj­
nych dla celów badawczych i przemysłowych. 
Podanie wraz z życiorysem składać osobiście 
w Dziale Kadr - Biu-ro Sprzedaży Przemysłu 
Precyzy,i.,,.rgo i Optycznego w Łodzi przy ul 
Wi<turv· 21 3210-K 

. 

Prządki na wrzeciennice, tkaczki, pom0cnice 
!>rządek, uczennice na tkalnię, pracowników 
do straży przemysłowej i robotników trans· 
portowych zatrudnią natychmiast Zakłady 
PrzemYSłu Bawełnianego im. Stef a Okrzei 
w Łodzi ul. Kiłlńskiel{o 228. Zgłoszenia osobi­
ste nrzvim11ie D7.iał Personalny. 3_368-K 

In:i:ynierów i techników, mechaników-konstru­
ktorów do mającej się organizować z dniem 
1. II. 1953 r. pracowni mechanizacJi leśnlc­
tw_a w Łodzi, poszukuje Biuro Projektów Le­
i!imctwa w Warszawie. Zgłoszenia przyjmuje 
od _godz. 10 - 13 D:1;iał Kadr Okręgu Las. 
Panqtw. w Łodzi ni. Zachodnfa 105, p0kói 41 
Il piętro. . 3378-K 

' 

Kierownika sekcji księgowości finansowej ze 
znajomością dekretowania według R. P. K„ 
kierownika sekcji ksiegowości materiałowej 
starszych ksie~owych do sekcji kosztów wła· 
snych i kalk11lar;i oraz ko:;ięgowYch zatrudnia 
natvchmi::ist z. P. Zgrzebneg.., f,ódź, 111. Kiliń· 
~litte,..„ 232. we.iście przez portiernię. Z. P B. 
i"l Okr7!Pf . 3'.-!1-10-K 
u._1111-1111-1111-1111_.1111-1111--..una 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

GAl.ANTERII METALOWEJ 

„SŁAWA" 
Łódź, ni. Południowa 78, tel. 262-83 

PUNKTY USŁUGOWE: 

Nr 1 ul. Kilińskiego 126, tel. 238-'79 

naprawa maszyn do liczenia, pisania i 
maszyn księgujących, 

Nr 2 ul. Piotrkowska 120. tel. 264-81 

naprawa maszyn do liczenia, pisania i 
maszyn księgujących, 

Nr. 3 ul. Więckowskiego 5, łel, 200·84 

konserwacja i montaże maszyn wszyst 
kich typów oraz naprawa powielaczy i 
maszyn do pis?nia. 

Na żądanie telef, wyżej wymienione punkty 
wysyłają mechaników. 

ZAWIADOMIENIE 

Państwowa Organizacja Imprez Artystycz­
nych „ARTOS" Dyrekcja Okręgowa w Łodt.i 
po_daje do wiadomości, że zgodnie z pismem 
M1msterstwa Kultury i · Sztuki z dnia 24. X. 
1951 roku Nr PK-III-6-8-51 jedynie P.O.I.A 
„ARTOS" posiada wyłącznie prawo do organi­
zowania i~prez objazdowych i dorywczych 
w wykonaniu zawodowych sił artystycznych 
(zespoły własne i angażowane na umowę o 
dzieło). Odnośne władze nie będą wydawały 
zezwoleń na organizowanie i odbycie imprez 
jak również nie wyrażą zgody na wynajęcie 
sal· na ten cel - jeśli występujący zespół nie 
uzyska licencji „A::-rosu". (Nie dotyczy to ze­
społów amatorskich) Nie zast-osowanie się do 
oow:vższego. pdciągnle za sobą surowe kon-

OGLOSZENIE ~ekwencje prawne, aż do odpowiedzialności 
Pa6stwowa Organizacja Imprez Artystycz- karnej włącznie w stosunku do organizato­
nych „ARTOS" - Dyrekcja Okręgowa w Ło· rów tzw ,.dzikich imprez" Zgłoszenia w spra· 
dzi. ul Żeromskiego 100. tel. 266-48 poda.ie do wie organizacji imprez artystycznych przyj-

"Tlu~e P.O I.A „ARTOS" - Dyrekcia Okrę-
wiadomości. że przyjmuje zlecenia na organi- I z 

KUPNO-SPRZEDAZ 

.\i 1.1!.t;.G."E Pf0KA - Oko 
~le - wartościowe poda 
-unkt - naprawa - kup 
no Obr. Stal1ngra<lu ze 
11 Listopada) 

WALIZKJ kutry, nesese­
ry gotowe i na obstalun­
d. reperacje poleca pra­
:ownia walizek. Kośelu~z 
kl 11 !16541-Gl 

ZIMNE ogme 6 zr. gwtaz­
:jy 3 zł. lameta, lichta­
rzyk! .. Bazar". Slenkie· 
wlcza 67 (1B5B5-GJ 

TAPCZANY, k:ana.py, le­
żaJ"Lki na raty poleca Za­
kład Taplcersk.l t.ódź, CU 
rie-Skłodowskiej 8 (Pod­
leśna) (16837-G) 
SPRZEDAM maszynę d<> 
szycia „Singer" darnl!!.ką 
bębenkow11 Łódź, Kryzy 
sowa t 7 (16834-G) 
RADIO nowoczesne z o­
kiem magicznym sprze­
dam. Nawrot 7-2:2 godz. 
od 10 (1_~94-Q) 

SPRZEDAM radio wyso­
ldej klasy. Nowotki lS-2 
prawa oficyna 

Dnia 19 grudnia 1952 ro.ku po długich 
l ciężkich ciel'pieriiach zmarła przeżyw­
szy lat 58 

$. t P. 
ZOFIA• GÓRSKA 
z Dzieniakowsklcb 

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmen­
tarza katolickiego przy ul. Ogrodowej w 
::iniu 21 grudnia 1952 roku o godz.. 14.30 
o czym zawiadamiają pogrążeni w nie­
utulonym żalu OTOMANY, tapczany, ko 

zetk!, fotele, krzesła, so­
lidnej roboty. Warunki 
dogodne, pole-ca Zakład 
Tapicernld Przeźdzle-ck!. 
Kilińskiego 163 

SPRZEDAM samochód o­
sobowy „Ta·tra" 4-cyMn­
drowy 1946 rok kareta po 
kapitalnym remoncie, ul. 

16844-G Mąż, synowie i rodzina. 

DYWAN 350X270 sprze­
dam. Piotrkowska 277-3 
lewa oficyna I p. 15-18 

Kaliska 17 
DO sprzedania Ford Tau 

WOZ ogumowany 750-20 mus (-osobowy) po geneTal 
sprzedam ul. Telefonicz-

1
.nym reimcmek. - Łódź, 

na 26 (16720-G) Piotrkowska 42 m. 26 

PODARKI 
PIĘKNE, WARTO$CIOWE I NIEDROGIE 

ZE ZLOTA: 
SYGNETY MĘSKIE, BRANSOLETKI, PIER$CIONKI 

Z KAMIENIAMI OD ZŁ. 700.-

ZE SREBRA: 
PAPIEROŚNICE, PUDERNICZKI OD ZŁ. 142.­

BRANSOLETKI, .PIERŚCIONKI, KOLCZYKI, SYGNETY, 
BROSZKI I INNE WYROBY 

NAKRYCIA STOŁOWE: ŁYŻKI. NOŻE I WIDELCE 
w kompletach I na sztuki 

Komplety I-osobowe od zł. 229.-
poleca 

CENTRALA JUBILERSKA 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Do nabycia-w następujących sklepach: 
ŁODZ - PIOTRKOWSKA 95 

„ - PIOTRKOWSKA 4'7 
„ - PIOTRKOWSKA 128 

TECHNOLOGIA Chemicz 
na Ulma:'la 12 tomów o­
kazyjnie sprzedam. Tel. 
136-10 (16738-C.) 
SPRZEDAM 2 lóżk.a jas­
ne z materacami i stoli­
ki nocne. Wiadomość ul. 
Stallna 41 m. 12 trzecie 
,piętro front (16737-G) . • 
SPRZEDAM buty narciar 
skie ·męs.kie nr 7, narty 
okute,p piec sz3'motowy, 
Przejazd 6-5 g<>dz. lS--17 

SAMOCHOD Opel Kadet 
sprzeda-m. Ozorkows.ka 34 
SPRZEDAM maszynę Sin 
gera bębl!'nkzywą gablneto 
wą ul. Murarska :W-1 
przy Zgi&rsklej 
ADAPTZR meblowy sprze 
dam zaraz. PKWN ~ m. 6 
KUPIĘ lcredens pomoc­
nik i serw.,.ntkę do po­
:-oju stołowego. Te!e!on 
2&8-96, 106-34 

OKAZYJNIE sprzedam 
ks.iątkę „ Wielka Historia 
.?owsze3'.1na11 

- T:za.s.ki, 
Ewerta, Michalskiego, je 
d.ena!'lotomcwa. Nt IJUO>­
wlcza 24-49 od 15-18 

RADIO najwytszej klasy 
sprzedam. Jaracza 50-~6 
od 17 , (16711'3-G) 
ICUPIF) przyczepkę do 
motocykla. R<1.gows.ka 39, 
>klep z kapeluszami 

zec1'ę imprez okolicz,nościowych (akademie,/ ~owa w Łódzi, u . eromskiego 100 tele• 
fon 266-48. 3382-K uroczystości itp) w wykonaniu sił artystycz· KUPIĘ piec stałopalny SPRZEDAM maszynę -

nych o najw:v:i:sz:vch kwalifikaciach zawodo- Dzwonić tel 132-37 PFAFF bębenkową dam-

RADIO z adapterem -
sprzedam. Napiórkowskie 
go 3 m. 25, IU p. 

wych Przyjmowane są również zamówienia ( ) !!,' ł C ł S'/ f' Ił l (ł d r•t. h 0 f" SPRZEDAM natychmiast ską. PKWN .28 m. 
11 .!!lllłUlllllllłllłllllllllllłlllllllllłl\61łllllłllllłlllllllllłllłlłllłlllll!llllłlllll 

Ó 
SPRZEDAM dentysty~zny § WYDAJE lNSTY'fUT PRASY CZYTELNI!{ 

na zespoły orkiestralne na zabawy taneczne ogr d owocowy ogrodz.o- 1 kt -_-RedakcJa • Adm1nis•rac•a Łódt. ul P1otrko,v•„a 9•, 
wieczorki. akademie i"tp Onłaty za usłu"1' ar- ny 1.826 m kw. ze stawem aparat ee ryc.zny do la -tel Cent 1 283 oo• R ' .„ • „ LERl\RZE Dr ZAURMAN spe•Jal ;s•a zarybionym 1 jednoizbo- nia stal! na 120 ! 220 v. § ra a - ea nącz 125-6ł i:odz. pnyJ. 
tystyczne pobierane sa według ustalonych sta skórne. weneryczne 8-930 wym domkiem letnim w Nowotki 91 m . 14 : 1~13 Sekretarz odpow 204-75 godz przyi . 10-1!, 

kw1.eekstrpvańd~taw~:tetclh1·c' wzakołpa.łdaotwacyhchza1' o.ursgłaung1}z~o<'r;~ ~~n~r~Ic~~:Rsk~~~~Ja~:~:~ 4-6 N~rutowlcza 2. ~~~~! 1;,~a~aa~ów~iu;:;; BIBśLIOTEitĘ kl s.tylową ~~~~~o~P~:~~ 2~~!~ ~~~7n 14~~1~ra~1~~-3~1~t~;f 
~ we (zaburzenia) Plot„\rnw czę ciowo osu oną s.prze = 2J8 32 1 lłł-32 dz1 1 I tó 143 80 

srv>ln"7"''"h ~r7V7TH!no ~a ulgi ::!~1-11-K •ka 14 cz•v•r~A - .„„~-a u Ogłoszeń Piotrkowska 96 dam tanio. Narutowicza =aedak • k j ó . a IS w • 

r-----~-----.;....;... _____________ .;...;..;.;..._;..;,·.:,••;..:.;;"~ Dr K DREWICZ specja-, .. Sad" (16745-46-G) 24-49 ZawadzJk.l godz. 15 :; cia re op -s w me zw racą za tresc 1 terminy 

I 
lista weneryczne, skórne do 18 (16756_G) ::: ogłoszeń nie bierze odpow1edz1a1nośc1 Na HWi.-la 8-930. 3-5, Piotrkowska WAGI! wypotyczanle nie KuPI°Ę' . 1 50 iDzl&ł ogłoszeń Piotrkowska g5 tel. 111-sc 1· 114r7S 

~ nr 10~ 'T10Wlęcyctl napraw11 - w prom1en u I czyn!l:V ll-16. w soboty 9-14. 

nal'm1"łszy •. na1'wygodn1"e· •'szy Upom1'nek . ~temptowanle kupn<' po Jdcilometrówdod Wdartsza!WJ'. SPórenumerate m11."s1eczna Zł 403. kwartalna Zł U.15, ••manvch Piotrkowska 9 om z ogro em o rzecu :P !rocznie zł 24.30 przyjmu1a wszystkie Urzedy 
Jr LASZEWSKI chorob' · mórg. Pośredn.icy wyklu- 51 Agencje Pocztowe ofa.Ż. 11stonos'Ze mieisc:v l w1e1. fo L,( )~ I Of Prii Pienin7ner ·kórrie. wener-:vcine 73r 8PRZET>A.M 2kordeon 32 czenL Sz-czf'gólowe oferty,5sey na terenie całej Pot$kl w term:nie do 15 każ-..., -8 3C 1?-19.30, Wlęckow basy. Przędzalniana M 

1 
•• 361" Biuro Og!O@zeń - j dego m-ce na okres nastęr>n:v 
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LZS (Łódź) 
- LZS (Kielce) 

9ztl o godz. 10 w sali Ogni­
wa przy ul. Zakątnej rozegra­
ny zostanie mecz piłki ręcz­
nej między reprezentacja.mi 
LZS województwa łódzkięgo i 
województwa kieleckiego. 

• 

Najlepsi narciarze LZS-ów 
W piłce siatkowej kobiet t t , h d ł , d k • • • ~:tzie łó=: ~:~;:eni~:a~. s ar owac ę ą na o z tej trasie 

Rzgowie. W piłce koszykowej N arcia tw · · · uT' d • • · h · mężczyzn grać b cb:le LZS •l"'S _o m~iru:e za· "1?- o~osc o m.aJącyc się starać się 0 to, żeby do po· 
lutomierski a 

ę .
1 

. t czyna cieszyc się co- cdbyc mistrzostwach LZS po- szczególnych powiatów mógł 
' w p1 ce s1a - ~az wi'ęks . d . • tk· . . . . kowej m zezy LZS B _ . '' zym powo- wmna z• op.mgowac wszys ie wyJcchac mstruktor narci.ar-

tosz wi ę zn z ra d_zemem. Propa.gatorami nar- bez wyjątku LZS do przepro- ski. Sk '·ystałaby z tej wizy -
e c. cia.rstw~ w terenie są przede wadzenia treningów. ty zawsze chętna do uprawi.a-

Spotkanfe sportowców LZS wszystkim Ludowe Zespoły nia s;portu młodzież wieislro. 
wojew. łódzkiego będzie Sportowe, które dbają o do- Pierwsze w · ' 
sprawdzianem ich sił. Na pod starczenie możliwie jak naj- historii spor-
stawie wyników tych spotl.:ań f lększej ilośei sprzętu. tu narciar&kie· 
będzie można ocenić Jak pra- g-:> mistrmstwa 
cują LZS I jakle robią postę- Z chwilą ustalenia się do- łódzkich LZS 
py poszczególni gracze. godnych warunków atmosfe- będą niewąt­

Zimowe 
mistrzostwa NRD 

IV Zimowe Mistrzostwa NRD 
odbędą się, podobnie jaJ<o. poprzed 
n;e, w ośrodku sportów ł!mowych 
Oberhof w dniach 17-22 lutego. 
zawody centralne poprzedzą mi­
strzostwa pionierów i juniorów 
o.raz mistrzostwa NRD w jeździe 
f1.1mrowej na łyżwach, które od­
bywały się dotychczas na sztucz 
nym lodowisku w Berlinie. 

Wyznaczono również termin mi 
strzostw bojerowych. Odbędą sie 
one na jez,orze Ran~sdorf pod 
Berlinem w dniach p-15 lutego 
br. . 

Hoke1ści po1scy 
wyjechali do NRD 

Ekipa hokeistów polskich 
wyjechała d<> Berlina, gdzie 
rozegra kilka spotkań jako 
reprezentacja Warsża'WY z dru 
żynami niemieckimL 

rycznych istnieje projekt zor- pliwie momen­
ganizoiwania mistrzostw zi- tern przełomo-
mowych LZS województwa wym w tej 
łódzkiego. Mistrzostw·a zimo- gałęzi spcrtu 
we mają się odbyć nie tylko wojew. łódzkie 
w konkurencjach nairciar- go. Chociaż nie 

pooiadamy zbyt 
1Sk.ich. Inicjatorzy tej impre· dogodnych wa-
zy projektują na jeziorz~ koło runków tere­
Radomsk.a zorganizować wy- nowych, to jed 
sc1gi łyżwiarskie. Program na.k sport n.ar­
ma objąć wyścig na 1000 m ciarski powi­
dla mężczyzn i 500 m dla ko- nien rozwijać 
biet. Długość toru na wspom- się na naszym 

wynosi terenie, co w nianym 
1500 m. 

jeziorte 
przyszłości 

wpłynie na 
Największe pole do popisu wzrost liczby 

mieć będą cczyw1sc1e nar· 
ciar:ze. Program mistrzostw 
narciarskich przed-stawia · się 
wyjątkowo bogato. Po prze­
prowadzeniu zawodów elimi · 
nacyjnych, w poszczególnych 
powiata-ch, najlepsi zawodni­
cy staną na ·starcie w Smar· 
dzewie i Lutomiersku, by 
walczyć o pierwsze miejsca. 

młodzieży, u­
prawiającej ten 
piękny sr)ort 

W związku 
z mist.r1!00twa­
mi nasuwa się 
jedna uwaga. 
Przed zawo<l•• ····· 
mi należy po-

Z naszego obserwatorium 

Perwersyjny Filip 
Każdy kraj ma prawo do talu międzynarodowego. 1 stąd 

nacjonaLizacji swych bogactw wlaśnie. takie oburzenie giełdy 
naturalnych - tak oto brzmi nowojorskiej. Bo i do czego to 
rezolucja uchwalona przez Ko podobne, żeby każdy nart;Sd 
misję Ekonomiczną ONZ. mial prawo do swej własności, 
Zdawałoby się iż sprawa która przecież stanowić po­

jest prosta i że w XX wieku winna tylko i wylącznil o­
powinna nie budzić za.strze- biekt zainteresowań e7csploata­
że1l.. Tymczasem prezes gieldy torsko-gieldziarskich! 
nowojorskiej, niejaki Funston, 
przyslal do przewodni.czącego --------------
delegacji amerykańskiej w 
ONZ jak najostrzejszy pro- g RADIO il 
test. 

W proteście tym stwierdza 
on, że z punktu widzenia lokat 
prywatnego kapitalu am.ery 
kańskiego za oranką rezolucja 
b?dzie miala „nieszczęśliwe 
i długotrwale konsekwencje". 

Przy sposobności swego pro 
testu, Funston wyraził dele­
gacji USA, która jako jedyna 
glosowala przeciw rezolucji, 
glębokie podziękowanie, i to 
„nie tylko za oponowanie prze 
ci.w samej rezolucji, lecz rów­
nież przeciw reprezentowanej 
przez nio perwersyjnej filozo­
fii ekonomicznej". 

Perwersja tej filozofii jest 
i.stotnie nieslychana i nader 
groźna. Oczywiście, dla kapi-

Obrazek 
praw!e sportowy 

Kiedy w sklepie sportowym 
przy ul. Piotrkowskiej 71 u­
kazały się przedwczoraj san­
ki - zainteresowanych kup­
nem klientów znalazl-0 się od 
razu kilkudziesięciu. 

Niestety, personel sklepu 
oświadczył, że sanek nie mo-
że sprzedać gdyż nie ma]ą ce 
ny. Klienci cz€kali na wycenę 

NlEDZmLA, 21 GRUD!l."IA 

Wiadomości: 6.00, 1.00, a.oo, 17.oo. 
21.00, 23.50. 

6.05 Muzyka „Na dzień dfrbry". 
7.10 „Od melodii do melodii". 8.20 
M11zyka popularna. •8.:iG „Wszeoh 
nica Radiowa" - wyk.lad z cyt:1u: 
„Historia literatury polskiej" CIT,l. 
8.55 Miłośnikom pięknej muzyki. 
9.25 „Wieś tańczy i śpiewa". 9.40 
Słuchowisko pt. ,.Obcasy, rzemy­
czek skórzany buc:czek''. 9.55 
Skrzynka ogólna PR. 10.10 „Póezja 
i muzyka". 10.40 „Pols-k!e wypra­
wy astronomiczne". 10.50 Robot­
nicze Zespoły Swietl!cowe przed 
mikrofonem PR. 11.10 „5:0 cLJ.a 
młodości''. 11.40 Skrzynka Wszech 
nicy Radiowej. 12.04 Przegląd cza 
sopism. 12.15 Poranek symfonie?.· 
ny, 13.15 Felieton. 13.30 Koncert 
orkiestry. 14.10 (Ł) . Łódzkie Tar· 
gowisko Rótnoścl. 14.25 (Ł) K-0n· 
cert orkiestry ŁRPR. 14.45 (Ł) ,.Od 
m~szych korespondentów". 14.55 
(Ł) D. c. koncertu orkiestry. rn.15 
Dla dzieci - audycja słov1rno-mu 
zyczna pt. „śpiewana zima". 16.00 
„Co przynoszą nowe „Prob!emv". 
16.15 (ŁJ „Dyrektor" - manta:& 
słuchowiskowy na podstawie sztu 
ki Alioszyma. 17.15 Konce!'t Chóru 
l .Orkies,try Rozgło.śni Wroclaw­
skiej. i7.55 Chwila poezji. 18.00 
„Nieza.pomnlany rok 1919" - słu­
cho..visko WP." sztuk! w. Wiszni.ew 
skiego. 19.30 MeJ,odie t&'1eczne. 
20.00 „Na radiowej estradzie". 
21.15 Felieton. 2i.30 Muzyka ta­
neczna. 2.2.00 Wiac!omo3cl sporto­
we z całej Polski. n.40 ,.Wieczor­
na serenada". 23.10 Popularna mu 
zyka symfoniczna. Praga-Warszawa 

10:0 • 

Męiic:zyźnl mieć będ( trasę D d 
długości 12 km, a kobi-ety - e cy u 1· ą cy 
8 km. Być mo:Ze, że w pro- m e C 

11!1' dobrą godzinę, aż wreszcie ... 
Ila sanki zabrano do magazynu . 

Wczoraj leżały w dalszym cią 
kowie za:kończył się zwycię- gu w magazynie bez ceny. 
stwem Ogniwa 10:8 (Mecz od- Nic dziwnego, że osoby chcą 
b?"ł. _si~ bez waJki w wadze I ce. ~pić san~i ~ila swych 
c1ęzkieJ). · dzieci denerwuJą się. Zapytu 

POmEDZIAŁEK, %% GRUDNIA 

• Wiadomości: '7.55, 12.04, 17.00, 
21.00, 23.50. gram.ie znaj<lzie się również 

Plng-ponciści czescy bawią- bieg sztafetowy. Chodzi mia- Dziś w Pabianicach o godz. 
cy w Polsce odnieśli następ- nowicie 0 zwrócenie uwagi na ll w sali Włókniarza rozegra­
ne zwYCit:stwo wygrywając konieczność pracy zespołowej ny zostanie mecz bokserski 
pod firmą Pragi z reprezenta- w. LZS. Trudno będzie naszym o mistrzootwo drużynowe 
cją Waruawy 10:0. narciarzom z LZS wyszukać WKKF między Ogniwem a 

odpowiedniego stoku by móc Unią z Piotrkowa. 
W drużynde Unii W)"Stąpią jemy: kiedy wycenicie sanki 

między innymi: Łasek, Brzóz- i przeniesiecie je z magazynu 
ka, Adamus, Cygan, Maciej- do sklepu - na sprzedaż. (k) 
czyk, Masiadek i Stec. 

7.20 (Ł) „z mikrofonem przez 
m!asto i wieś". 7.35 (Ł) W!adom~ś 
ci dla w9!. 7.40 (Ł) „Teraz kro''-V 
dają tłuste mle,ko" - audycfa 
dla ws!. 8.00 (Ł) Mueyka rozryw• 
kawa. 11.45 „Głos ma.Ją kob'ety". 
13.15 (Ł) Koncert rozrywkowy -
L. Skowron - sopran. 14.10 Kon­
cert so.tl&tów. 14.35 Muzyka roz­
rywkowa. 15.10 Audycja dla wy­
chowawczyń przed.szkol!. 15.15 Au 
dycja PCK dla chorych. 15.30 n·a 
dziec! - słtlchowlsko pt. „ W ra­
diowym kąciku młodych Trr7"'· 
rodników". 16.00 ., Wszechnica Ra 
d!owa" - wykład z cyklu: ,.Na­
uka o Kon.stytucli Polskiej Rz~­
czypospoMtej I.udowej" (I), 16.20 
(Ł) „o Zosi co leniem być pt'"'e­
stała" - a·udycja dla dzieci. 16.~5 
(Ł) Omów. programu muzvcznero 
bieżącego tyg-0dnla, 16.40 (L) Rec'­
tal skrzypcowy z. Hodora. 17.15 
(Łl Koncert ol'lklestry mandolin. 
17.30 (Ł) „z m!kTofonem prze~ 
miasto i wieś". 17.45 CŁ) Reportat 
aktualny .. 17.35 (Ł) Muzyka ro~­
rywk-0wa. 18.10 (Ł) ,.Siedem clnl 
sne>rtu łódzkiego". 18.20 (Ł) „P.o­
równajmv". 18.30 „OdpowiedT! fa­
li 49". 18.40 .. Nasze chóry Ś"'ewa­
Ja". 19.00 Muzyka roorywkowa. 
19.10 Radiowv kurs jezyka ro""'­
•k!eg.o dla zaawan•owanvch. J" •O 
Muzyka I aktualności. 211.00 . .T"~­
ron•arz w f.!ai1c.H" ooc. 2 rmw'e~~1 
J. Lama. 20.211 Koncert Krakow­
~k[ej Orklestrv PR. 21.3!! Muzv'•a 
+.neczna. 22.00 „ Wszechnica Ra­
diowa" - wyldart z ryk•u: .. 1"'ko­
n'?mfa polli.rczna" CIT). ?2.20 Józef 
Verdi - .,Trnb;idur„, łra~.me,,,~v 
opery. 23.20 Muzyka rozryWlkovla. 

Czy zdqbyłeś 
SPD? /

przeprowadzić bieg zjazdowy. Wynik tego spotkania zade­
Nie chodzi jednak tu 0 jakiś cyduje, który z klubów zo.sta­
karkołoilll!1y zjazd, a po pro- nie ostatecznie mistrzem i po­
stu o stworzenie początlrują7 siadać będzie prawo do walki 

I cym zawodni'kom LZS wa- o wejście do II Ligi. 

W ze.:.-pole Ogniwa zobaczy­
my: Pasławski-ego, Kozłow­
skiego, Beton.a, Rosiaka, Woj­
nowskiego, Wieczorka i Ney-runków na doznanie emocji Pi-erwszy mecz rozegrany 

-------- ----1 zjazdowej. między tymi klubami w Piotr 
D. Romanówn.a. - Mimo, te 

przy zakład.Zlie pracy istnieje ośro 
dek zdrowia, ma Pant prawo le­
czyć się w poradni ogólnej. Wi­
nien jedna.k Panią skierować tam 
lekarz z zakładu pracy. Prakty-

Kalendarzyki d2Jl \ ne zav•ody pływackle kadry re­
s.l.ejszych imprez prezentacyjnej. 
sportowy,ch przed Go11z. 17.38, sala MDK - ostat­
stawia się nastę ni w tym sezonie ligowy mecz w 

pująco: 

G&d:i:. 19 sala przy u'1. Zaką1nej 

nr 82 - turniej piliki ręcznej LZS 
Łodzi i Kielc. 

Godz. 10, sala przy ul. Stalina 17 
- mecz szermierczy Gwardia 
(Wrocław) - AZS. 

Godz. 11, basen MDK - kontro! 

piłce koszykowej między Włók­

niarzem (Ł) a Kolejarzem z Ostro 
w!a. 

W godz. od 9 do 19 w . salach 
;>rzy ul. Za.kl\tnej 82, Północnej 36 
l w MDK - rozgrywane będą dal 
sze spotkania w piłce siatkowej 
o mistrzostwo klasy wojewódz­
kiej, 

- Według mnie nazywała się tak od nie.pamiętnych cza­
sów .. Jest_ to ~rze~eż jedna z najstarszych kopalń gałęzi po­
łudmoweJ. Nic się tam jakoś nie chcta'ło kleić. Ludzie kil­
kakrotnie t:irzystępowali do pracy w Przeklętej i za każdym 
razem odchodzili prawie z niczym. Kopalnia da.wała ka­
mień bardzo tani, o .złym kolorze. Surowego uralitu wydo· 
b?'wano, co prawda, pod dostatkiem, ale w owych czasach 
nie przedstawiał on żadnej wartości. Dopiero bolszewicy 
poZ?ali się na nim. Jeśli chodzi zaś o kotlinę, to dlatego 
nosi nazwę Przeklętej, że leży w :.i;upełnie dzikim niedo-
stępnym miejscu. ' 

- Na Uralu można znaleźć ile się chce dzikich i niedo­
stępnych miejsc, których nikt jednak nie nazywa ,przeklę­
tymi!" Mimo wszystko jestem przekonany, że 'kopalnia 
otrzymała swą nazwę od kotliny ... Gdzie można by spotkać 
Pietiuszkę. Kim jest? Ile ma lat? - nastawał Paweł. 

- Wszczęliście prawdziwe śledztwo uśmiechnął się 
Abasin. - Pietiusza mi dwanaście lub t.rzynaście lat. Jest 
sierotą, synem kołchoznika z Bażenowki. który parał się 
także szlifierstwem. Obecnie mieszka z rodziną Osipa Bo­
j ars1.dego, poszukiwacza złota. Chodzi do szkoły i zdaje się, 
że przeszedł właśnie do piątej klasy„. Zimę spędza zazwy­
czaj w Bażenowce. Teraz wyjechał jak gdyby na letnisko, 
do opuszczonego osiedla chitników * - Końskiej Głowy. 

- Ciekawa nazwa„. 
- A teraz, drogi Pawle Piotrowiczu, powiedzcie mi, 

proszę, dlaczego Przeklęta Kopalnia nie daje wam spoko· 
ju? Przecież wszyscy JUZ o meJ dawno zapomnieli. Od 
wielu lat nikt o niej nle•wspominał. 

- Nie wszyscy zapomnieli! - odparł Paweł, ostrożnie 
składając mapę. Rząd zezwolił trustowi na odbudowę 
kopalni sposobem gospodarczym, z funduszów uzyskanych 

• Od gwarowego słowa „ch!ta", oznaczającego niegdyś niele­
galne wyd„bywanie na własną rękę złota lub drogich kamieni, 
na terenach należących do państwa lub przedsiębiorstw prywat­
nych. 
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Wygrana 40.000 zł padła na nr 111448 u 0651 127045 1211:;113 131924 żeli zachodzi konieczność spęcja-
nr 36835 48215 134144 i 34254 139890 141695 142728 llstycznego leczenl.a. zwolnienia 
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11973 Wygrane po 400 zł: 6611 840 1067 na to, który lekarz je wystawia. 
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7647 lł849 50.265 93046 95449 130761 36396 37918 39175 42071 45029 46181 sić się do służbv w Mille.li Oby-
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37g3 13487 38752 38891 411587 59120 53539 53690 54072 59147 59780 61018 biety nie sa przyjm<YWane do 
61549 78i43 92539 100137 114534 114776 63123 646W 65020 68496 69104 '73960 służby woj&kowej. . 
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Wygrana 1.000 zł padła na nr nr 89066 9i823 91847 94248 98276 99263 daży ulgo-wych b!Jetów do Teatru 
3<>54 9496 15352 15592 16468 21748 221646 99615 100539 100837 102530 102756 Małego, interwe,niujemy w dy-
25824 28605 34513 35101 35i08 35593 107959 109086 109203 ill558 111888 re~<cjl teatru. 
35658 37866 42824 43337 43712 44762 114066 115729 118744 120875 121533 J , Bieda, Piotrków - Uwa,gi Pa-
49207 49650 54145 6i245 61592 62456 12.2291 124137 124395 12!5095 125069 J na o włączeniu się rodziców do 
64325 85334 66364 &9834 71955 74677 127866 128626 1211814 129906 130252 walki z „dwójdi:owlczami" posta-
83877 85685 811598 89402 93524 952-06 130371 130611 132274 14-0647 142445 r.amy się wykorzy,stać. Dziękuje-
97267 98338 100011 10()565 103571 142815_ 143539 146176 147219. my za miły Ust i pozdrawiamy. 
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drogą oszczędności. Samotiosow i ja otrzymaliśmy propo­
zycję zajęcia się tą sprawą. 

Abasin wydał okrzyk zdziwieflia wymownie rozłożył 
ręce. 

2 

Jeśli prawdą jest to, oo ludzie opowiadają o uralskiej 
„posępności" - należy raczej przypuszczać, iż kryje się w 
tym sporo · pnesady - oraz o istnieniu jakiegoś szczegól· 
nego „uralskiego charakteru", to Maksym Malj:symiliano­
wicz nie zasługiwał na miano typowego mieszkańca Uralu, 
chociaż urodził się właśnie w tej pięknej krainie, spędził 
tam całe swoje życie i z wygl1du był typowym uralczy­
k!em: szeroki w barach, o potężnej klatce piersiowej i krót-

, kich, pewnie stąpających po ziemi nogach. Paweł od razu 
wyczuł w nim człowieka prostego serca, zapaleńca i ma­
rzyciela. Twarz Abasina - okrągła, z wystającymi nieco 
kośćmi policzkowymi, zdradza 1a od razu każdy stan duszy. 
W tej chv.dli z twarzy jego można było wywnioskować, że 
jest i;>ardzo zaniepokojony. niemal przestraszony. 

- Czyżbyście ni€ oceniali przychylnie mego postanowie-
nia? - zapytał Paweł. ' 

- Po jakiego diabła się do tego zabieracie?! Wszystko 
jedno, nic z tego nie wyjdzie. 

- Trz~ba i .Prze~~~tą do~rowadzić do porządku. Poza 
tYI?, 6ami utw1erdzilisc1e mrue w tym zamiarze wspominając 
dziś. ra~o, że ojcie~ mój !ubił południową gałąź kopalni alma­
rynow i przepowiadał Jej wspaniałą przyszłość. Cała odpo­
wiedzialność spada na wasi 

- Nie można tak żartować, Pawle Piotrowicz.u! - niemal 
~rz_Yknął. rozzłoszczony Maksym Maksymowicz. - Czy zda­
Jec1e .s~b1e z tego sprawę, . czym jest kopalnia Przeklęta? 
Przec1ez to zuoeł.ne odludzie! Nasi górnicy nie chcieli tam 
pracow~ć, trzeba było aż w Bażenowce szukać chęb1ych. 
Be:zid~oza, ~rzęzawiska, w najbliższym osiedlu - Końskiej 
Głowie - Jest tylko sześć chałup, a w nich nie znajdziecie 
ż:i:wej d_us~y. Dlac.u:go uwzięliście się właśnie na tę kopal­
mę? Mozec1e przeciez otrzymać każdą inną i dacie sobie radę 
bez tak potwornego wy9iłku„. 

- Radzicie mi, żebym ZWTócil s'ię z prośbą o łatwiejsze 
zadanie? 

Pytanie to powstrzymało zapędy krasomówcze Abasina. 
Maksym Maksymilianowicz op3miętał się, a nawet zaru­
mienił. 

- No tak, ale przecież to syzyfowa praca - usiłował na­
wi·óci.': do swych poprzednich wywodów. - Tylko o to roi 
chodzi... 

- Istnieją okolicznośd, wymagaj'ące bym zabrał się wŁa­
śnie do kopalni f>~·zeklętej. Po pierwsze, przyjęło się u nas, 
aby z dwóch prac wybierać zawsze trudniejszą. Im trudniej­
sza jest praca, tym łatwiej zmobilizować wszystkie siłv. 
Oczy straszą, ręce robią. To, co początkowo wydaje się nie­
wykonalnym, staje się całkowicie wykonalnym, jeśli zabrać 
się jak należy do rzeczy„. Po drugie, potwierdziliście sami 
zapewne sprawę, jaką wartość przedstawia dziś uralit dla 
państwa. Tu nie wolno się zrażać żadnymi trudnościami. 
I wreszde po trzecie„. 

(D. c. n.) 

I 


